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wynosi w Powianiu 2 tsł. 16 sgr., w tnontroKil prn- 1 
gkićj 3 tal. 1 sgr: 3 fsn., w Austryi 6 guldenów, w 
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w monarchii pruskićj oraz w państwach do związku I 
pocztowego niemieeko-austryack. należących urzęd- i 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a-i er 
tury, za których 'pośrednictwem (iob. niż.) możr 

takżo przesłać ogłoszenia do eksp. Dzień. Poro. 
Rękopisma

nadiył&ae redakcyi nie swrWjy> się i 
nitirsone.

AJENGYE DZIENNIKA F’OZ; tANSKIEGO:
W Wrocławia: Jenke & Sarnigbattaea, Junkerastraase li. — W Krakowie- Józef Bweh, księgarz —• F. Ł Richter, ksiecar? i nakidea Strsechy we Lwowie pnsy place Maryackim: — W P«ryiB (przyjmują przedpłatę) Lihrairie da Lnxeabearg 
Rue de Tonraon No. 16 i pułkownik Racskowski, Hue du Pont de Lcdi i. —• W uondynie: księgarnia H. Bender, 8 -little Newport Street,' Leicester Square W. C. — Ajeswye <• prstyjw*ew»wt« rr.giwsjReńs Nr cal« Francy« w Parjdn r-p. 
Havas, Lafitte, Bulljisr '& Comp. Place de ia Bourse Ne. S. — W Hamburgu, Frankfurcie a. M. Berlinie, Lipsku, Wiedniu i B&ayiei: iUaseasteia & Vegler. — W Berlinie: Rudolf Mosee Or. Friedrickstrass® 60, A. Reteweyer. H, Albrecht 
Taubenstr*s«e 34, — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugenlnas Fort, Sachse & 0o»p. W Frankfurcie e. M. Daube & Comp. — W Wrotaawin: Priebatsch, Ring. — W Mm: St. Bajoński; w Bydg0s2.esv: Tom. a Sniegecki; 
w Chełmnie: Józef Chociszewski; w Oaempinie: J. Ekert; w Guieinie: A. Wierabieki w Goiaaczv: E. Stan; w Biowrecławis: A. Kr. szewski; w Jaraotewie: Stefański; wKcysa; Ignacy Wendziński- w Kostrzynie: Swoboda; Krobi: Jakób
Neyman; w Krotoszynie: Ludwik Ciecierski; w Książe: J. Nieradsiński; w Łabiszynie M. Kaliski; w Mfiosławiu: J. Kamiński; w -or. Goślinie: Smorowski; w Nakle: L. Wysryński: w Obornikach: F. W. Rakowski; w Ostrowie J. Priebataeb 
W Pleszewie: L. Zboralski; w Pobiedziskach: J. K. Grócho Iski; w Rogoźnie: Zieliński; w Śmiglu: T. Radkiewicz; w Śremie: N. . Kucharski; w Strzelnie: A. Laskowski; w Toruniu: Mazurkiewicz; w Trzemesznie: Bnzalski; w Wągrówcn 

Zapałowski , w Witkowie: R. A. Langiewicz; we Wrietai: K. Winźewski, B. Nowakowski.

Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
wynosi od 1 stycznia 1869 w mieście Poznaniu 2 tal. 15 sgr.; w obrębie państwa pruskiego 3 tal. 1 sgr. 3 fen.; w Austryi 6 guldenów; w Niemczech 3 tal. 12 sgr.; w Szwajcaryi 25 franków, 
we Francyi 18 fr.; w Belgii 16 fr.; w Królestwie Włoskiem 28 fr.; w Rzymie 30 fr.; w Turcyi 28 fr.; w Anglii 1 funt szterling; w Mołdowołoszy 7 tal. 10 sgr.; w Ameryce 6 dollarów; w Danii 4 tal- 
25. sgr.; w Szwecyi 5 tal. 15 sgr.

Miejscowi prenumerować mogą, w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelm wskim No. 8, jako tćż u 
Pana Antonie»-«» itose, w Bazarze, Pana JüíowR-?«- i csę®, ulic; Wrocławska No. 9, Pana.-HL Mirsten, ulica Podgórna No. 14, Pana Izydora SSiigcln plac Sapieżyński No. 1/2,

„ Jakólm Appla, ulica Wilhelmowska No. 9, „ Sń. Hejznei st. ul Wodna i róg Garbar No. 15, Î, W.osclun. Łablschin, ulica Szewska No. 1, „ O. Michaelis, Małe Garbary No. 11,
„ Józefa Wache, ulica Szkólna No. 11, „ •}. AffeItowłcasa,|Chwaliszewo No. 13, „ fiîrïïcsta Oalade, ul. FryderykowskaNo. 19, „ 51. Ifriedlaentler, plac Wilhelmowski No. 6.

zamiejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowych w obrębie pocztowego związku niemiecko-au: jyackiego lub tćż u naszych ajentów.
Po za obrębem państw wchodzących w skład pocztowego związku niemiecko-austryackiego prenumerować można: dla Francyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16.; 

pułkownik Raczkowski rue du Pont de Lodi 1. Na całą Szwajcaryą przyjmują prenumeratę PP. Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bâle). — DlaAngliii Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia H. 
Bender, Little Newport Street, Newport Market.

Inseraty przysyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłómaczone być mają, powinny być spisane jak najwyraźniej, jeżeli interesowane osoby nie chcą narazić się na zwłokę albo i od- 
ich łożenie inseratu do dnia następnego. Ekspedycya Dziennika przyjmuje je tylko do godziny 10 z ”ana, polskie zaś do 11. Później oddane inseraty już tego dnia w Dzienniku zamieszczonemi 
być nie mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza.

Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu.
Ekspedycya Pziennika Poznańskiego.

Plac WilhelmowsM No. 8

POZNAŃ, 29 grudnia.

Konferencya mająca spór grecko-turecki załatwić, 
zdaje s!ę być bliską przyjścia do skutku. Zaproszenie ze 
strony Francyi już zostało do gabinetów rozesłane a jak 
donosząlndćp. belge i Nordd. Allg. Z tg, wręczono ta­
kowe na dniu 25 bni. w Berlinie. Wprawdzie przystała 
Turcya jedynie w zasadzie na propozycyą tę, żądając, by 
podstawą obrad konferencyi były znane pięć punktów ulti­
matum W. Porty i żaden inny przedmiot nie był podcią­
gnięty pod dyskusyą, przecież z przemówień inspirowa­
nych organów wnosić można, że dyplomacyi uda się zje­
dnać wszystkie mocarstwa dla projektu konferencyjnego. 
Z drugićj strony jednakże i to zdaje się być pewnem, że 
na konferencyi dwa wybitne utworzą się obozy: Francya, 
Anglia i Austrya staną naprzeciw Prusom, Moskwie i Wło­
chom. Pierwsze więcej będą sprzyjać Turcyi, drugie Gre­
cy). Książę Karól Pruski, który „dla poratowania zdro­
wia“ udaje się tych dni do Włoszech, ma podobno misyą 
bliższego porozumienia się z rządem florenckim co do dal- 
szćj jednomyślności Prus i Włoch; gabinet petersburgski 
miał jedhoćzćśnfe przez własntręezafr-fismtt cara 4o_ króla, 
Wilhelma wykazać w Berlinie konieczność ścisłego aliansu 
Prus i Rosyi, biorąc pochop z znanćj odpowiedzi lir. Bis­
marcka na interpelacyą posła Loevego w sprawie kartelo­
wej. Antagonizm wreszcie Prus i Austryi tak widoczne 
przyjął w ostatnim czasie rozmiary, iż Nordd. Allg. Ztg 
nie wacha się w artykule wstępnym, który jutro podamy 
w przekładzie, oskarżać barona Beusta o wojownicze za­
miary i podżeganie Europy, przedewszystkiśm zaś Węgrów 
przeciw Prusom. Konferencya zatćm, jak mniemamy, za­
miast doprowadzić do pokojowego rezultatu, przyczyni się 
jedynie do ugrupowania aliansów i rozżarzenia namiętności 
obustronnych, które rychlćj czy późnićj wywołać muszą 
groźną katastrofę.

Dzienniki carogrodzkie z dnia 19 m. b. donoszą, że 
sułtan wysłał już Servera Effendiego do Aleksandryi, by 
skłonić wicekróla Egiptu do niesienia pomocy W. Porcie 
na przypadek wojny. Jak wiadomo, zobowiązany jest 
Egipt dostarczyć Turcyi 6000 żołnierza, bej Tunetaóski 
zaś 4000 w razie potrzeby. Rząd sułtański wymaga obe­
cnie, by kontyngens ten powiększyć w Egipeie na 15,000, 
w Tunecie na 10,000 ludzi. Wicekról miał już poufnie 
oświadczyć swą gotowość uczynienia zadość życzeniu W. 
Porty, oraz ofiarować jćj dwie p .ncerne fregaty i statki 
przewozowe. Co do Tunetu, chodzi tylko jeszcze o kwe- 
styą żołdu, jaki W. Porta ma opłacać posiłkom tune- 
tańskim.

Według Unita Cattolica przyjmował tych dni 
Ojciec św. w obecności kardynała Antonelli nadzwyczaj­
nego posła króla Wiktora Emanuela, jenerała della Rocca, 
z którego rąk otrzymał własnoręczne pismo monarchy 
włoskiego, upraszające Stolicę Apostolską o ułaskawienie 
skazanych na śmierć spólników Montego i Tognettego, 
Ajani i Luzzi. Pius IX miał oświadczyć jenerałowi, że 
ze względu na takiego wysłannika chętnie się zgadza na 
prośbę króla Wiktora Emanuela.

W Hiszpanii stronnictwo mouarchiczne zaczyna brać 
górę nad republikańskićm. Ostatnie, obawiając się kan­
dydatury księcia Montpensier, miało się zdecydować na 
ofiarowanie korony jenerałowi Espartero. O monarchi- 
cznych zachciankach jenerała Prima chwilowo przycichły 
pogłoski.

Prezydent Johnson wydał bezwarunkową amnestyą 
dla wszystkich dotąd nie amnestyonowanych b. skonfedero- 
wanych, między innymi i dla Jeffersona Davisa. Krok 
ten prezydenta, który aktem wspaniałomyślności pragnie 
nacechować koniec swych rządów, zasługuje na poklask 
cywilizowanych ludów Europy — bodaj przecież znajdzie 
uznanie kongresu.

Stany Zjednoczone ofiarowały za przyzwoleniem pre­
zydenta rzeczypospolitćj argentyjskićj Sarmiento pośre­
dnictwo swe w załatwieniu krwawego sporu pomiędzy 
Brazylią a Paragwajem.

Wiadomości urzędowe.
Lektorowi przy uniwersytecie berlińskim dr. phil. Gusta 

wowi Michaelis nadany został tytuł profesora.

Korespondencie Dziennika Fo&;n
Warszawa, 23 grudnia.

a Aby zbyt nie przedłużać naszego ostatniego listu,

przyrzekliśmy w następnym powrócić do mianowania p. de 
Witte senatorem. Senat rządzący w państwie rosyjskićm 
jest jedną z najwyższych władz kraju; nie pomnimy już 
na ile się dzieli departamentów; dość, że IX i X tworzą 
warszawskie departamenta rządzącego senatu i są najwyż­
szą msgistraturą sądową w Królestwie Polskićm, od którćj 
wyroków nie ma apelacyi. Zaledwie widzimy potrzebę 
przypomnieć wam, jak ważnćm jest sądzenie w ostatecznćj 
instancyi. Otóż w tćm ciele sądowóm prócz wielu prawni­
ków zasiada mnóstwo ludzi, nie mających najmniejszego 
wyobrażenia o prawie. Zwyczaj ich mianowania upowsze­
chnił się za cara Mikołaja I, który starych i niedołężnych 
jenerałów mianował senatorami z prawem głosu w spra­
wach karnych. Na nieszczęście zwyczaj ten utrzymał się 
do dnia dzisiejszego; dawnićj nazywano to technicznym 
terminem, który w żaden sposób nie da się przełożyć na 
polski; on paszoł w duraki to znaczyło, że tak znie- 
dołężniał, iż jest do niczego, i dla tego .mianowano go se­
natorem z dożywotnią pensyą. Życie, wolność i honor 
ludzi są więc w ręku tych senatorów, którym może zupeł­
nie jest obcą znajomość prawa karnego. Niezależnie je­
dnak od tych panów zasiadają i uczeni prawnicy z równćm 
prawem, głosuj łal wo przecież zdarzyć się może, że nie- 
śłmdómośńprż^gTosuje naukę.‘ Nowo miancwanemu se­
natorowi p. de VVitte nie odmawiamy ani inteligencyi ani 
nauki, ale zkąd ma być sędzią i to bez poprzednićj pra­
ktyki w sądach niższych, oraz bez teoretycznego wykształ­
cenia prawniczego. P. Witte bowiem nie kierował się na 
na prawnika.

Jak w całćj Europie, tak tćż i w naszśj stolicy umy­
sły głównie się zajmują sporem turecko-greckim. A pro­
pos tego sporu winienem nadmienić, że Rosya trzyma się 
oddawna systeinatu, jeżeli w Europie nurtuje coś, co zwia­
stuje wojnę powszechną, wewnątrz utrzymuje dane status 
quo. Otóż wszystkie zapowiadane zmiany przez gazety 
niemieckie odnośnie do przyłączenia kilku gubernii do 
Litwy i t. p. oddawna już krążą jako pogłoski. Jeżeli więc 
na Wschodzie rzeczy przybiorą charakter groźny, u nas 
niczego nowego spodziewać się nie należy. Przez miasto 
nasze przejeżdżał niedawno poseł turecki (podobno nad­
zwyczajny) do Petersburga; na dworcach kolei ielaznćj 
był przyjmowany z odpowiedniemi honorami przez władze. 
Tego samego dnia, kiedy telsgram z Paryża doniósł nam 
o pokojowćm usposobieniu gabinetu petersburgskiego, 
otrzymano w Warszawie prywatne wiadomości, że rząd 
moskiewski zamierza powołać urlopników; niektórzy chcą 
nawet wiedzieć o powołaniu rezerwy. I jedną i drugą 
wiadomość podaj ę wam z zastrzeżeniem.

Drezno, 26 grudnia.
(D) Święta, — święta, ileż to radości wywołało to 

słowo. Począwszy od dziecka aż do starca każda pierś 
na to magicznćj siły słowo drży radością, bo każda roi so­
bie tysiące przyjemności i niespodzianek z rzeczonemi 
świętami. Ci marzą o owych podarkach, które wraz 
z gwiazdką na nie spadną, owi wraz z odpoczynkiem chwi­
lowym od pracy i codziennych zajęć powitają jeszcze ro­
dzinę całą, z którą nieraz na długo byli rozłączeni. Dla 
nas jednych tylko może na całym bożym świecie gwiazdka 
ta wywołuje tysiące bolesnych wspomnień, nasuwa tysiące 
bolesnych rozpamiętywam Oddaleni od rodziny, wyparci 
z nićj siłą wypadków, tęsknie zwracamy ku nićj swe serca 
i oczy i mimowolnie pytamy się, kiedyż wreszcie skończy 
się ta przymusowa wędrówka, kiedy wreszcie wolni i swo­
bodni ocucimy się przy domowćm ognisku? A czasby już 
było, by cierpienia nasze skończyły się, a przynajmnićj by 
nie potęgowały się tak, jak to miało miejsce w roku bie­
żącym. Rok ten, który już dobiega do swego kresu, bez­
spornie należy do najsmutniejszych. Na Litwie wywłasz­
czenie z majątków dochodzi do skutku; począwszy od sty­
cznia liczna zgraja czynowników, osłoniona formami i po­
zorami moskiewskiego prawa, zagrabia majątki polskie 
a właścicieli ich poprzednich z torbami puszcza. Język 
moskiewski coraz więcćj się tam rozwielmożnia, aż wresz­
cie wkracza do kościoła naszego, głosząc uroczyście za­
gładę językowi naszemu i narodowości naszćj. Wywiezieni 
do Rosyi raz na zawsze mają wzbroniony powrót na Litwę; 
ledwie setnemu jako za najwyższą łaskę pozwalają powró­
cić do Kongresówki, aby tam z głodu umrzeć. Dodajcie 
do tego setki zniesionych i zamkniętych naszych kościołów, 
a będziecie mieli pojęcie o tćm, co rok ten ubiegający 
w tćj nieszczęśliwćj a jednćj z najszlachetniejszych pro- 
wincyi naszych dokonał. Obraz ten niebyłby zupełny, 
gdybyśmy milczeniem pominęli odstępców szlacheckiego 
rodu, potomków dawnych hetmanów, senatorów, którzy 

; dla małego grosza i zubóstwienia siły, w chwilach nie­
szczęścia porzucili sztandar narodowy, aby przytulić się do

prawosławia i moskiewszczyzny na wieczną swą hańbę. 
Na Rusi toż samo z dodatkiem, iż tam car motu proprio 
znosi dyecezyą żytomirską a biskupa jćj do Rosyi wysyła. 
NaAażdym kroku gorączka zagłady śladu polskości w tych 
prowincyach naszych. W Kongresówce ciągle rządzi 
i króluje komitet urządzający z Sołowiewem na czele 
i energicznie przeprowadza dzieło moskwicizmu. Dla 
tego znosi wszystkie władze centralizacyjne i wciela je do 
moskiewskich, a jednocześnie z tćm zaprowadza ch os i 
bezład administracyjny, który do ostateczności rozstraja 
stan ekonomiczny kraju. Nie ma już szkół polskich, na 
miejsce ich, jak grzyby po deszczu, wyrosły szkoły rosyj­
skie, prowadzone przez najbrutalniejszych i najgłupszych 
nauczycieli, jakich Moskwa wyrzuciła z siebie. Do czasu 
tyiko zachowana jeszcze autonomiczność sądownictwa 
i Szkoły Głównćj, zresztą z instytucyi naszych ani śladu. 
Od szkoły począwszy aż do kościoła, wszystko porwane 
do carskićj stolicy. Nazwa Królestwa trzyma się jakby 
na pajęczynie; żadna władza niema obowiązku jćj ani uży­
wać ani przytaczać. W kościele naszym rządzi samowol­
nie prawosławna Moskwa i biskupów, którzy wiernie stoją 
przy swym obowiązku, w głąb Rosyi wywozi. Przytćm te- 
ror policyjny nieustaje a samowola czynowników dosięga 
Rjgego szczytu.

W Galicyi taż sama co i w roku zeszłym praca Sy- 
zyta. Projekty i kontr-projekty a w rezultacie nic stanow­
czego ani stałego; zawsze taż sama tymczasowość. Czy 
rok przyszły będzie szczęśliwszym, czy pracę rozpoczętą 
dokona i z zadowolnieniem tćj prowincyi rozwiąże, wielka 
wątpliwość. Są rządy i państwa, które nie mają w sobie 
odwagi zdobyć się na krok stanowczy i wiecznie lubują 
w tańcu ś. Wita. Klęska, jaka w tćj chwili dotyka Wieli­
czkę, jest uwieńczeniem tego niefortunnego roku i dla tćj 
prowincyi, którą prócz tego dotknął głód i wylewy rzek.

Na W. Ks. Poznańskie i Prusy Zachodnie rok ten był 
łaskawszy; ale i tu, choć nie dotykał podobnemi klęskami 
jak inne prowineye, porywa z grona pracowników dwie 
osobistości cobrze zasłużone krajowi i przez to nie małą 
szczerbę w nielicznych szeregach tćj prowincyi sprawia.

Dla emigracyi rok ten ubiegający nie był łaskawszym; 
też same dzieje; jedni pracują i kształcą się, drudzy 
kłócą się o ten wiatr co wieje, lub idą do obcych nam obo­
zów czerpać zasady nie właściwe dla ducha i obyczaju 
polskiego, a któro Polskę zbawić mają. Za tego rodzaju 
środki zbawcze, jakie projektuje liga polska — dziękujemy 
serdecznie.

Prócz tego — konający już w tćj chwli starzec, wy­
pycha z kraju i z emigracyi dość liczną falangę, która nie 
pomna na obowiązki polskie, szaleje za granicą i jak w śre­
dnich wiekach, cierpienia i boleści topić chce w szaleństwach. 
Cudzoziemcy dziwią się i litują; swoi sarkają i oburzają 
— nic nie pomaga. Przekora i upór — górują po nad 
wszystkićm.

Otóż taka statystyka pobieżna tego roku zeszłego, 
który ostatnie swe tchnienie wydaje. Czyż mamy więc go 
żałować? Niech spokojnie idńe sobie do wieczności; — 
ale niech rodząc nowy wieje w niego inny duch, inną 
krew; niech go zaopatrzy w inną treść i materyą, które 
mogłyby rozlewać na nas i tym sposobem sprowadziłyby 
dla nas , jeżeli nie rzeczywistość, którćj tak dusznie pra­
gniemy, to choć chwilę wytchnienia, która po tylu klęskach 
moralnych i materyalnych sprawiedliwie się nam należy. 
Nie wiemy dla czego, ale rok zbliżający się budzi w nas nie­
kłamaną otuchę. Na Wschodzie błyska gwiazdka, z którćj 
być może wieika jasność szczęścia i dla naszego kraju wy­
płynie, i owym legendom, które jeszcze młodość naszą 
karmiły, da rzeczywisty byt i ciało. Zresz^ i w okół nas 
są zapowiedzie ku lepszemu. Nie spodziewamy się już 
powtórzenia tego, co w roku upływającym miało miejsce. 
Inna poważniejsza myśl przejmuje towarzystwo; pewni 
jesteśmy, że będzie ono umiało połączyć rozrywki z przy­
zwoitością należną dla nieustających boleści narodowych. 
Koniec roku — chwila obecna — daje nam rękojmią tego; 
a wreszcie zapominać się nie godzi, że oprócz smutku 
ogólnego, przyczynia się do tego poważniejszego nastroju 
i żałoba, jaka wielu tu okrywa po stracie członków swćj 
rodziny. Śmierć i ztąd wybrała sowity haracz — o czćm 
w właściwym czasie wam donosiłem.

Ożywieni więc myślą lepszćj przyszłości i pogodniej­
szego jutra — zamykamy rachunek roku ubiegającego, go- 
rącćm, serdecznćm życzeniem dla wszystkich: oby rok ro­
dzący się był łaskawszym dla nas — oby, choć w części 
zagoił rany nasze; — oby usunął wszystkie waśni i niena­
wiści, a skupiwszy nas w jedność, skierował nas ku zacnćj 
pracy, ku pełnieniu obowiązków, ku godnemu wszędzie 
i na każdym kroku przedstawianiu imienia polskiego.

Odczyty polskie ciągną się dalćj — po interesującym

odczycie panajW. Engestrom, zapoznającym nas z poezy 
szwedzką i jednym z jćj najwybitniejszych przedstawicieli 
Ezajaszem Tegnerem, nastąpił odczyt pana Kraszewskiego' 
W pierwszym odczycie, na który nawet licznie towarzystwa 
tutejsze zebrało się, prelegent, dawszy charakterystyki 
obecnći chwili w rzutach pełnych prawdy i po mistrzowski 
oddanych, przedstawił nam historyą poezyi naszćj, a do 
prowadziwszy ją do Mickiewicza, na tćm pierwszy swój od 
czyt zakończył. Jak słyszeliśmy, odczyty podobne maji 
być zorganizowane jeszcze podczas postu. Nie wiemy 
czy wieść ta sprawdzi się, ale to pewna, że publiczność go 
rąco ziszczenia jćj pragnie. Spodziewać się więc należj 
że członkowie dobroczynności pomyślą o zorganizowani 
odczytów i teatrów amatorskich; podobne rzeczy będą naj 
godniejsze, obok sprawy dobroczynności, ich zajęcia.

Poseł tutejszy francuski, baron Fort-Rouen, który pc 
siadał ogólną tu sympatyą, został odwołany; na miejsc 
jego naznaczony Chateaurenard, sprawujący dotąd te 
same obowiązki w Stutgardzie. Zmiana ta nastąpiła skul 
kiem zmiany zaszłćj w ministerstwie spraw zagranicznyc 
w Paryżu.

Poseł rosyjski Błudów, po powrocie z Petersburgil 
wyjechał natychmiast do Paryża, jak zapewniają wswycl, 
interesach prywatnych. — Szczęśliwy, kto wierzy 1 I

Wiedeń, 26 grudnia. 
f Wszystkie sprawy wewnętrzne ’ ustąpiły miejs

zewnętrznym, mianowicie sprawie turecko greckiéj. I 
dziś dnia pewności nie ma, czy projekt zażegnania bil 
rzy za pomocą konferencyi ministeryalnych państw e 
ropejskich przyjętym został w Stambule czy nie? Oj 
nia publiczna bierze za złe rządowi, który ma dru 
telegraficzne w swćm ręku, że żadnych wiadomości a 
tentycznych ze stolicy tureckićj nie przepuszcza, a natj 
miast jakby przez ironią uwiadamia regularnie pub 
czność o tćm, co o kwestyi tćj sądzą lub piszą w P 
ryżu, Berlinie, lub Florencyi. Nieufność się wzma$| 
a ma pod pewnym względem racyą, bo się opiera 
fakcie zupełnie świeżym; to jest na mistyfikacyi pub 
czności w samych początkach rzeczonego konfliktu.

Skoro organ rządowy La Turquie przyniósł 
Stambułu wiadomości o przedsięwziąść się mający) 
energicznych krokach rządu tureckiego przeciw Grec) 
zaraz się posypały zaprzeczenia. Szczególnie utkw 
w pamięci wszystkich zaprzeczenie urzędowe jakoby j 
seł turecki w Atenach został odwołany, a greckie! 
w Stambule oddano jego paszporty. Rektyfikacya ta, ni 
autentyczna, nosi datę 16 bm., gdy tymczasem się ol 
zało, że już 14 poseł turecki w Atenach miał swoją k 
dytywę w ręku i gotował się do odjazdu. Świat fini 
sowy nie ma innćj busoli, jak „kursa giełdy paryskić 
Z fatalizmem Fakira oczekują depesz giełdowych w 
koniczne komentarze upstrzonych z Paryża i z kursu 
renty francuskićj stawiają sobie horoskop, czy szal 
pokojowe przeważają, czy nie? Są tu znowu domy h 
dlowe, od wielu lat w Wiedniu osiadłe — tak z Gre 
jak z Turcyi, które mają bliższe stósunki ze Wschodu 
Turcy utrzymują, że według wiadomości, które otrzym 
z domu, rozdrażnienie w Stambule ma być wielkie iL 
o konferencyach nikt i słyszeć nie chce. Grecy znrl 
całą a nawet jedyną nadzieję pokładają na Rosyi. Pi, 
konani są, że jakkolwiekbądź nic złego się Grecyi ;| 
nie może. Charakterystycznćm jest może tylko to.| 
wojny się niezmiernie boją. I

Prócz sprawy turecko-greckićj zajmują się s| 
polityczne objawami „pokojowemi,“ jakie dochodzą z ł 
gier. Najprzód przemowa Deaka do jednćj z tych w| 
deputacyi, które musiał przyjmować, zwróciła na | 
uwagę, w którćj Deak się stanowczo a można dodali 
nadto wyraźnie oświadczył za polityką pokojową. | 
nim organa publiczne w tym samym duchu się odżywi 
Dzienniki zaś węgierskie, które czasem inspiro4 
a czasem na własną rękę robią politykę, w szczegółowy | 
biór rzeczy się wdawać poczęły. Między innemi organ| 
piecki, w niemieckim języku wydawany, Pester LI(| 
występuje przeciw panu Beustowi i daje do zrozumieniil 
gdyby p. Beust chciał urzeczywistnić jakieś plany ' 
mieckie i o walce przeciw Prusom myślał z okazyi 
tensyi jakichbądź niemieckich i na te tory germań l 
polityki Ichciał popchnąć Węgrów, to niech wie, że I 
gry nie dadzą na to ani szeląga, ani jednego’ żo | 
rza. Węgrzy chcą pokoju. — Ta więc ekspektorl 
organu węgierskiego nie może się nie podobać wr l| 
nie. Ku końcowi artykułu jest jednak apostrofa r| 
przyjazna, a polegająca na supozycji, którćj prawd4 
ści wypośrodkować trudno.

Powiedziano bowiem między innemi, że hr. Bisml
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strzedz się ma od dalszego drażnienia i agitowania pomię­
dzy niewęgierskimi ludami Austryi, gdyż gdyby tego 
nie poprzestał, Węgrzy w interesie własnój niepodległo­
ści musiałyby rozpocząć z Prusami wojnę na śmierć, 
i w razie zwycięstwa restaurować monarchie hanower­
ską, heską i nassawską.

Ministęowie Przedlitawii na święta otrzymali pre­
zent tj. panowie Berger i Giskra dekorowani zostali 
przez cesarza orderami. Jeden i drugi otrzymali order 
żelaznćj korony I klasy.

I“aryż, 25 gruduia.
Z. Bóg mi świadkiem, że nie jestem nieprzyjacielem 

Jankesów! Nie byłbym Polakiem, współrodakiem Ko­
ściuszki, gdybym nie umiał uczcić w tym narodzie zamiło­
wania wolności, któremu Amerykanie Północni winni cały 
swój byt narodowy. Cenię wysoko, uwielbiam podniosłość 
ducha i znakomity patryotyzm pierwszych założycieli nie­
podległości Stanów Zjednoczonych, owych adwokatów, 
kupców, rycerzy, filozofów nawet, jak Franklin, którzy 
umieli i życia swoje i interesy rodzin i ambicye złożyć 
w ofierze nowćj ojczyźnie. Ale właśnie dla tego, że czuję 
głęboko nurtujące w sercu te uczucia czyste, co pod ko­
niec XVIII wieku zdołały złączyć ślubem poświęcenia się 
najszczytniejszych wówczas reprezentantantów polskiego 
narodu z amerykańską sprawą, nie mogę nie czuć się tćm 
żywićj obrażonym wszystkićm, co w dzisiejszćm postępo­
waniu Zjednoczonych Stanów się sprzeciwia czystości po­
jęcia uczuć i obowiązków narodu wolnego; nie mogę, po­
wtarzam, jako Polak, a zatćm jako człowiek wolności, ja­
ko kapłan godności człowieczeństwa, nie czuć się obrażo­
nym tćm wszystkićm, co w dzisiejszćm postępowaniu Sta­
nów Zjednoczonych stawi je na równi z narodami rządzo- 
nemi despotycznie, a nawet niżćj od nich. Stany Zjedno­
czone w dzisiejszych czasach, a zatćm od kiedy wzrosły 
w siłę, dały się opanować dziwnćj jakićjś a niespokojnćj 
ruchliwości na zewnątrz, chęci gwałtownćj rozszerzenia na 
zewnątrz swego wpływu, potęgi a nawet i granic teryto- 
ryalnych, nie w celu jakimś wyższym, nie w myśli prze­
prowadzenia jakićjś wzniosłćj zasady, lub postępowego 
prawa, ale po prostu i jedynie, jak pierwszy lepszy zdo­
bywca, jak dawna Kartagina, jak późniejsza Wenecya, jak 
dzisiejsza Anglia, w poziomych widokach dogodzenia egoi­
stycznemu, materyalnemu interesowi, lub w widokach naj- 
pospolitszćj ambicyi. Nie używają wprawdzie dziś jeszcze 
Amerykanie dla szerzenia swoich zaborów brutalnćj siły 
miecza — argument do którego Moskale nawet dopiero 
w ostateczności się uciekają, wedle dogmatyki politycznćj, 
wyłożonćj przez Karamzina przynajmnićj — ale za to in­
tryga, pieniądz, bezczelność, cudzołożne przymierza (wy­
jąwszy pieniądza, wszystko praktyki mongolsko-moskie- 
wskie) stanowią zwykłą ich broń. Wspominałem wam już 
o chętkach objawianych przez Amerykanów usadowienia 
się na Sródziemnćm morzu, wiecie o zamiarach ich na 
Sandwickie,naAntylskie wyspy, o pertraktacyach ich z Da­
nią, ciągnących się już od lat trzech w celu zakupienia wy­
spy św. Tomasza. Wspominałem wam również o świeżych 
intrygach ich w Kubie, o sztucznćm podtrzymywaniu tam 
przez nich powstania, które bez nich byłoby się dawno 
rozpłynęło w nowćj hi3zpańskićj wolności. Dziś, naintry- 
gowawszy do syta, natworzywszy Hiszpanii niezmiernych 
kłopotów, w chwili kiedy narodowi temu wszystkich sił 
jego nie za wiele dla ugruntowania wewnątrz nowego po­
rządku rzeczy, wysyłają oni do Madrytu posła z propozy- 
cyą zakupna wzburzonćj Kuby. Dwulicowość całćj tćj po­
lityki jest uderzająca: z jednćj strony Zjednoczone Stany 
uznają pierwsze hiszpańską rewolucyą, rozpływają się 
w komplementach dla nićj, z drugićj jednocześnie i z nie­
pojętą bezczelnością podkopują ją w Kubie. Dziś, wysłan­
nik Stanów Zjednoczonych w drodze do Madrytu, posyła 
go rząd amerykański z workami dolarów, w celu zakupie­
nia nowćj posiadłości, a naród jeszcze dalćj idzie od rządu 
na drodze tćj zaborczćj polityki. Amerykański dziennik 
Trybuna, donosząc o tćm wysłaniu dyplomaty-handlarza, 
dodaje: „Przypominamy panu Seward, że obecny stan 
skarbu amerykańskiego nie dozwala mu płacić zbyt dro­
go nabytku, który przy dzisiejszych okolicznościach mo­
żemy mieć darmo.“ — „To się nazywa otwartością! “ 
czyni uwagę paryska France. Ja pozwolę sobie zapy­
tać, co to jest ta nowa zasada handlowania ludami, 
którą Zjednoczone Stany usiłują wprowadzić do kodeksu 
praw międzynarodowych ? Warto było bić się za oswobo­
dzenie murzynów, by zakupywać późnićj cywilizowane lu­
dy 1 Gdyby Kuba była się oświadczyła z chęcią należenia 
do Stanów Zjednoczonych, przyjąć jćj oświadczenie i tra­
ktować późnićj z Hiszpanią o zadośćuczynienie przez nią 
temu życzeniu emancypującćj się kolonii... nic nadto słu­
szniejszego 1 Ale kupować od Hiszpanii prawo posiadania 
Kubyl... nie jestże to najwyższa obelga, wyrządzona uczu­
ciu ludzkićj godności! I podobne zaparcie człowieczeń­
stwa, zbrodnia obrazy majestatu ludów, dokonana przez 
naród, mający siebie za najwyższego reprezentanta wolno­
ści na świecie, i to w XIX wieku! Ma prawo legitymizm 
wołać: O u allons-nous! miałby prawo nawet Rzymia­
nin powstać z grobu i wykrzyknąć z pogardą: O tern po­
ra, O mores!

A wszystko to płynie z jednego źródła złego, z gwałtu, 
jaki Północne Stany zadały zasadom wolności i sprawiedli­
wości w domowćj swćj z Południowcami waśni.

Ale i tak już zbytnie nad faktem tym, który jednak 
żywo poraził tu umysły, się rozszerzyłem, kończę więc 
szczegółem, który nie jest całkićm bez wagi: Przedwczo­
raj, 23 b. m., pan Olozaga — powiada Monitor — zło­
żył J. C. M. cesarzowi Napoleonowi listy uwierzytelniające 
go przy tuileryjskim dworze, jako ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnika tymczasowego hiszpań­
skiego rządu. Scholastyków dyplomacyi współcze- 
snćj zapytujemy, czy to jeszcze nie jest uznanie hiszpań­
skiej rewolucyi przez francuski rząd?

PRUSY.
* Berlin, 28 grudnia. O konflikcie turecko-greckim 

pisze Kreuz Ztg: „Pod względem konfliktu turecko- 
greckiego nic ważnego nie zaszło; jedynie zwrot pokojowy, 
który już przed świętami zakonstatowaliśmy, tak stano­
wczo się okazuje, że już powątpiewać nie można, iż spór 
bez wojny usuniętym zostanie. Załatwienie to nastąpić 
ma przez konferencyą ad hoc; propozycyą konferencyi 
przyjęły chętnie w zasadzie wszystkie mocarstwa, które 
pokój paryzki podpisały, lubo tu i owdzie zachodzą może 
jeszcze wątpliwości, które jednakże bezwątpienia usunięte 
zostaną. O zgodzeniu się na tę propozycyą Grecyi nie 
powątpiewają, tak samo właściwie o przyzwoleniu Porty, 
pomimo że pod tym względem zgoda w dywanie nie ma być 
jeszcze zupełna. Ze wszystkiego, co mianowicie za po­
mocą telegrafów donoszą, pokazuje się, że konferencyą, 
im ściślćj ograniczyć się ma na usunięcie konfliktu, tćm 
więcćj jest nadziei, iź osiągnie zamierzony cel. Głupstwem 
jest, jeżeli wieczna rusofobia utrzymuje, że Rosya zamy­
śla korzystać z konferencyi, ażeby przeprowadzić rewizyą 
niemiłego jćj traktatu paryzkiego; podobne sprawy nie 
załatwiają się okolicznościowo. Prawda, że w stósunkach 
oiyentalnych znachodzi się wiele punktów, które uważać 
nai ży za „„noli me tangere““, jeżeli nie chce się wywo­

łać zerwania stósunków. Konferencyą przeto prawdopo­
dobnie się ograniczy na przeprowadzeniu słusznych żądań 
Porty od Grecyi i na wynalezieniu formy usunięcia powsta­
nia kandyockiego. Chodzi właśnie tylko o konferencyą ad 
hoc, nie o kongres, któregoby było zadaniem rozwiązanie 
wielkich kwestyi. Co się tyczy formy zewnętrznćj, to kon- 
ferencya odbyć się ma w Paryżu. Indépendance do­
nosi w korespondencyi swćj z Paryża, że zaprosiny na kon­
ferencyą nastąpiły ze strony Fraucyi. My uważamy wia­
domość tę za uzasadnioną. Utrzymanie obecnego 
stanu rzeczy zapewnionem jest przez oświadczenie ture­
ckie do 20’ stycznia r. p., przès co konferencyą zyska po­
trzebny czas do swćj działalności.“

JKMość z powodu nieznacznego uszkodzenia sobie 
nogi nie opuszczał w czasie świąt pałacu. Dziś słuchał 
w obecności komendanta raportów wojskowych a następnie 
referatów rzeczywistego tajnego wyższego radzcy rejencyj- 
nego Wehrmanna i gabinetu eywilnego i udzielił posłucha­
nie prezesowi sądu apelacyjnego Brauchitschowi.

Szefowi jeneralnego sztabu, jenerałowi baronowi 
Moltke, umarła w dniu 24 bm. żona, z domu Burt. Or­
szak pogrzebowy był bardzo liczny.

Tajnego wyższego radzcę rejencyjnego Oppermanna 
mianowano w miejsce zmarłego prezesa Lettego prezesem 
kolegium rewizyjnego dla spraw kultury krajowej, a taj ugo 
radzcę rejencyjnego Kuestera, którego w roku zeszłym po­
wołano z Hanoweru w charakterze pomocniczego urzędnika 
do ministeryum spraw wewnętrznych, radzcą referującym 
w tćmże ministerstwie.

Uwierzytelniony niedawno przy dworze tiójszym po­
seł portugalski wicehrabia Paiva odebrał sobie Łycie wnocy 
z dnia 25 na 26 b. m.

KRÓLESTWO POLSKIE
3 Kijów, 20 grudnia. W tych dniach zjechał do. Kijowa na 

mieszkanie Szamil. Poprzednio mieszkał on w Kałudze; 
teraz car dozwolił mu, stosownie do jego życzenia, za­
mieszkać tu. Smutne wrażenie czyni ten pokonauy bo­
hater; wielki w walce, jaką tak świetnie z Moskalami 
prowadził; — pokonany, upadł a olśniony wielkością Mo­
skwy i łaskami i względami, poniżającemi go, cara, dziś 
czołga się u stóp zwycięzcy i całuje tę rękę, która go 
dławi.

W tutejszych ludowych szkołach nauczycielami są 
urlopowani lub dymisyonowani żołnierze, albo tćż diacz- 
ki. Wiadomo dobrze, jak oni sami są biegli w nauce, 
a prócz tego jakiej są moralności, rzadki wypadek, żeby 
który z podobnych nauczycieli nie był co najmnićj zło­
dziejem i pijakiem. Dla tego tćż słusznie rodzice nie 
chcą posyłać swych dzieci dla kształcenia się pod ta­
kimi mistrzami; ale nauczyciele ci, obawiając s ę, aby 
im nie przepadło miejsce, sami lub przy pomocy woło- 
stnych upraw sprowadzają dzieci do siebie siłą. Jest 
to więc nowy rodzaj po moskiewsku pomyślany elemen- 
tarnćj edukacji obowiązkowćj.

W Winnicy zamknięta pensya żeńska pani Preis a 
w Promnach pani Gąjewskićj, obydwie zą to, że nie sto­
sowały się ściśle do wydanych przepisów pod względem 
nauczania i nadto, iż na pensyach tych zbyt wiele Po­
lek było, a nauczanie i kształcenie kobiet tego plemie­
nia, wedlo doktryny rządowćj i pojęć Bezakn, należy do 
zbrodni stanu.

Niedawno umarł tu nagle konserwator laboratoryum 
chemicznego Blumel; prawdopodobnie zakończył życie w 
skutek nieostrożnego obchodzenia się z chemikaliami, 
nad któremi robił doświadczenia. Był to młody czło­
wiek, bo lat 25 liczący, pełen nadziei na przyszłość, 
wysoko wykształcony i uczciwy. Śmierć więc jego głę­
bokie na wszystkich wywarła wrażenie.

Pod dyrekcyą naukową kijowską jest 89 zakładów 
naukowych. Do gimnazyum uczęszcza 600 uczniów, z 
tych 445 jest prawosławnych; 139 katolików; 10 luters. 
wyzn. a* 6 Żydów. W ogóle wszystkich uczącrch się w 
zakresie tćj dyrekcyi 2340 mężczyzn, 527 dziewczyn; 
prócz tego w rządowych żydowskich szkołach 286 chłop­
ców, nadto w prywatnych żydowskich szkołach chłopców 
283, dziewczyn 91; w ewangielickich szkołach przy ko­
ściołach istniejących chłopców 30. dziewczyn 35.

Stypendyat tutejszy uniwersytetu Włodzimierz Bu- 
danow napisał rozprawę: „O niemieckićm prawie w Pol­
sce i na Litwie“. Nie mówiąc już mc o tćm. że ten mło- 
cliśiuchny pod każdym względem uczony nie rozumie na­
szćj przeszłości, rozprawa ta jeszcze ma tę wadę, że 
jest tendencyjną, to jest od początku do końca dowodzi, 
żo Polska upadła, że musiała upaść, że powstać nie 
może itp. rzeczy, które dziś są pomiędzy Moskalami i 
modne i popłatne. Co do samćj kwestyi, to dowodzi, że 
miasta dla tego upadły, iż się rządziły prawem obećm, 
a mianowicie niemieckićm. Więcćj niepodobna przywo­
dzić młodziuchnego autora, bo treść ta dostatecznie wy­
kazuje wartość jego pracy.

W początkach października r. b. z tutęjszpgo wo­
jennego szpitala zbiegło siedmiu aresztowanych. Zmó­
wiwszy się pomiędzy sobą wyłamali u okien kraty i spu­
ścili się po prześcieradłach na dół, zkąd w szeroki świat 
pomaszerowali. Wszyscy żołnieize zbiegli z szeregów. 
Dotąd żaden nie został ujęty.

Kontrybucya, zamieniona w stały podatek dochodowy, 
ciągle nas uciska, a dla Moskali służy za ciągle, nieustan­
nie zasilające źródło ich kieszenie. Czerpali oni z niego 
i czerpią samowolnie. Każdy kradzie — jak tylko ma 
sposobność. Choć więc tak ogromne z mieszkańców sumy 
wyciskają, wszakże rząd z tego nie ma prawie żadućj ko­
rzyści. Teraz dopiero zwrócił na to uwagę i utworzy! ko- i 
misyą przy ministerstwie finansów, która ma rozpatrzyć ; 
systemat poboru kontrybucyi, dotąd praktykowany i zrewi­
dować użycie sum kontrybucyjnych. Komitet ten nic nie 
zrobi, tylko to, że sam resztę dorabuje i dokradnie, a na­
stępnie zda szeroki raport carowi, w którym zachwycać się 
będzie nad ładem i porządkiem, jaki, tu istnieje i "nad po­
stępami, jakie tu co dzień moskwicizm czyni. Komitet ten 
składa się z dyrektora nadzwyczajnych dochodów Domon- 
towicza, z dyrektora kasy państwa Kuprejanowa, dalćj 
z delegowanych z ministerstwa spraw wewnętrznych, Dun- 
dukowa-Korsakowa i Hirsa, delegowanego z kontroli naj­
wyższej obrachunkowćj Busmejstera, z delegata jenerał- 
gubernatora wileńskiego, dyrektora jego kancelaryi Ste- 
blin-Kamieóskiego i urzędnika do szczególnych poruczeń 
Gradowskiego, jako delegata tutejszego zarządu. Do dziś 
dnia jeszcze pobierają kontrybucyi z trzech gubernii 800 
tysięcy rubli rocznie. Moskale ze względu, że kontrybu­
cya ta jest płaconą, bo płaconą być musi, gdyż najmniejsza 
zwłoka w opłaceniu jćj pociąga za sobą, jak wiadomo, wy­
soką karę, a następnie sekwestracyą, a ztąd każdy ostatek 
sprzedąje, byle tylko w czasie właściwym ją złożyć — ale 
Moskale, powtarzam, udając, że o tćm nie wiedzą, utrzy­
mują, że podatek ten nie jest uciążliwym, gdyż wszyscy 
chętnie go jflacą; a więc pokazuje się, że jest sprawie­
dliwym i dla tego proponują, by rząd takowy rozciągnął 
i na Rosyą. Pokazuje się więc, że po zniszczeniu naszych 
prowincyi, apetyt Moskali, zaostrzony u nas i na nas, 
z braku soków pożywnych zwraca się do swoich. Złe nie 
ma granic — owi ce z niego — nie my jedni będziemy po­
żywać. Z sum tych kontrybucyjnych na samą poiicyą, - 
jako dodatek do sum budżetem wyznaczonych, corocznie i

idzie 56 tysięcy rubli; na duchowieństwo prawosławne 400 
tysięcy, na tak zwane szkoły ludowe, o których wyżćj pisa­
liśmy, oraz inne zakłady naukowe a które najmniejszego 
pożytku i korzyści nie przynoszą, 175 tysięcy; na zapomogę 
corocznie Kiewlaninowi i Wiestnikowi Zacho­
dni ćj Rosy i 7600 rbl.; na subsidia dla tutejszego teatru 
siedm tysięcy sześć set rubli;-na publiczne biblioteki tu, 
w Kamieńcu i Żytomierzu 4571 rubli; resztę literalnie 
kradną.

Jak kontrybucye te dobroczynnie działają na stan 
ekonomiczny kraju, to najlepszy dowód, że w styczniu za 
długi sprzedawać tu będą z publicznćj licytacyi 60 ma­
jątków z samćj wołyńskićj gubernii, a 40 z kijowskićj i po­
dolski ćj.

W początkach roku przyszłego, mianowicie pomiędzy 
27 stycznia a 27 lutego odbędzie się tu pobór wojskowy. 
Z tysiąca brać będą po pięciu ; już teraz ogromna masa 
spisowych zbiega z miejsca swego zamieszkania częścią 
w głąb Rosyi, częścią za granicę. W ogóle szynel sołda- 
cki moskiewski nie aklimatyzuje się z tutejszą skórą ludz­
ką; pomimo wszystkich deklamacji moskiewskich o tożsa­
mości plemiennćj fakta, żywe fakta, mówią co innego.

Majątki narodowe marnują w niesłychany sposób, 
rozdając je w nagrodę zasług rozmaitego gatuuku i sto­
pnia czynownikom, na rozpłatę dwudziestoletnią; gdyby 
chociaż ocenili je sprawiedliwie, ale szacunek, w jakim je 
rozdają, nie przedstawia jednćj dziesiątćj rzeczywistćj wir- 
tości. I tak : Gocow nabył Małą Niedźwiadkę" rozległości 
414 dziesiatyn za 889rubli; Bogdanów, stołonacźalnik kie- 
wskiego jenerał gubernatora, Zarzecze, wynoszące 522 
dziesiatyn, za rubli sr. 1433 kop. 24; dyrektor szkół gu- 
beruii wołyńskićj Rostowiew dostał Hałczyniec, rozległo­
ści 299 dziesiatyn, za 2872 rsr. 9Ukop. ; członek podólskićj 
gubernii spraw włościańskich Jagodinski, Oczeretnisko, 
433 dziesiatyn, za rsr. 4110 kop. 64 i tylu innych, a wszy­
scy, powtarzamy, za bezcen.

Z powodu utworzenia w Petersburgu oficialnćj gazety, 
jak słychać, mają tu zaprzestać wychodzić Kie wlani n 
i Wiestnik zapadnoj Russii — a przvnajmniéj za­
przestać mają w udzielaniu im subsidii. Któż jednak da­
lćj będzie wymyślać na zmarły żywioł polski ? Dopra­
wdy smutno będzie bez tćj pociechy, jaką dostarczały rze­
czone dzienniki!

Dawny kurator tutejszy okręgu naukowego, znakomity 
chirurg Pirogow, jak słychać, ma zostać prezydentem me- 
dyko-chirurgicznćj akademii w Petersburgu. Dotąd wszak­
że mieszka ou jeszcze w naszćj prowincyi.

Do roku 1865 w 1101 majątkach gubernii kijowskićj, 
931 było właścicieli Polaków a 170 prawosławnych; w po­
dolskich w 1512 majątkach było właścicieli Polaków 1309 
a prawosławnych 221 ; w wołyńskićj w 2318 Polaków było 
2107 a prawosławnych 170; obecnie t, j. od r. 1865 prze­
szło na własność Moskali drogą sprzedaży skarbowych ma­
jątków 75; drogą przymusowćj sprzedaży prywatnych ma­
jątków 34; przedaży za długi 67; z wolnćj ręki 91. Mu- 
simy jednakże nadmienić, żo wielu pomiędzy prawosła­
wnymi właścicielami jest Polaków i że nie każdy prawo­
sławny reprezentuje Moskala.

Okropny tu panuje krzyk w obozie moskiewskim 
przeciw biskupowi Borowskiemu, który nie chce przyjąć 
katechi-mu na język moskiewski przetłómaczonego, a prze­
tłómaczonego tak wiernie, jak to Moskale potrafią. Sta­
rano tam wcisnąć wiele prawosławia, aby tym sposobem 
ułatwić sobie drogę do dobrowolnego nawracania katoli­
ków na prawosławie. Pomimo jednak tak slusznćj przy­
czyny katechizm ten narzucony będzie szkołom, a biskup, 
jako nieposłuszny rządowi wysłany zapewne zostanie do 
Rosyi, czego Moskale na gwałt się domagają. Jest to je­
dyny środek, jakim oni zwyczajnie załatwiają wszystkie 
podobne sprawy. Zawsze bądź co bądź pięść moskiewska 
góruje ponad wszystkićm.

FRANCYA.
Patyż, 26 grudnia. Konferencja celem załatwie­

nia spraw grecko-tureckich ma się zebrać, jak zaręczają, 
już 2 stycznia r. p. Dotąd urzędowego wezwania intereso­
wanych mocarstw nie było; Francya jednak, Anglia, Au- 
strya, Prusy, Rosja i Włochy, które podpisały traktat pa­
ryzki 1856 r., zgadzają się podobno zupełnie na projekt, 
ażeby spór między Atenami a Carogrodem na konferencyi 
ad hoc zwołaućj załatwić. Telegram donoszący z Lon­
dynu, że Anglia będzie się temu projektowi sprzeciwiała, 
by i zupełnie fałszywy. Równie nie uzasadnionćm jest 
twierdzenie, jakoby Turcya lub Grecja nie ehcialy wziąść 
udziału na konferencji. Przed zwołaniem tćjże chcą się 
mocarstwa poprzednio porozumieć co do programu, ażeby 
spór na kilku posiedzeniach mógł być załatwionym, nadto 
aby nie były poruszane kwastyc, któreby może doprowa­
dziły do różnicy zdań między mocarstwami. Zdaje się po­
twierdzać, że po zawiadomieniu pana La Valette przez br. 
Solmsa o pruskim projekcie konferencyi, hr. Stackelberg, 
ambasador rosyjski przedłożył także francuskiemu ministrowi 
projekttćjżesamćj treści, choć inaczćj umotywowany, w imie­
niu rządu swego. Tutejszy rząd sądzi, że dwa dni wystarczą 
zupełnie na ukończenie obrad. Paryski korespondent do 
Indép. belge pisze, że konferencyą nie oprze swoich 
obrad na autonomii Krety, bo na to Porta nigdyby się nie- 
zgodziła, ale na ultimatum, które rząd carogrodzki w osta­
tnich dniach wygotował.

Z Bułgaryi zaprzeczają, jakoby tamtejsza ludność 
miała popierać przedewszystkićm panslawistyczne dążności 
Rosyi. Bułgarowie dążą owszćm do tego, ażeby w ce­
sarstwie tureckićm zająć takie samo stanowisko, jakie 
mają Węgrzy w Austryi, ażeby otrzymać autonomią, na 
macy którćj administracya byłaby tylko w ręku chrześcian, 
a która by dozwalała przyjąć sułtanowi tytuł króla 
Bułgarów.

Do Indép. belge donoszą, że rząd zamierza 
sprostować granicę z strony pruskićj i belgijskićj.

Potwierdza się, że cesarz przyjmując p. Olozagę jako 
ambasadora, chociaż ten jest tylko agentem rządu prowizo­
rycznego, chciał przez to okazać swoją sympatyą dla nowćj 
epoki Hiszpanii. Sympatya ta nie przeszkadza bynajmnićj, 
ażeby dwór tuileryjski nie miał równie okazać życzliwości 
i współczucia dla królowćj Izabelli. Cesarzewicz posłał 
jćj synowi, księciu Asturyi, wspauiały podarunek na 
gwiazdkę; dziś zaś udał się młody książę Asturyi do tuile- 
ryów, ażeby cesarzowi nawzajem złożyć podarunek. Książę 
Asturyi bierze także wspólnie z młodym cćsarzewiczem 
lekcye jeżdżenia konno. Przy ostatnich odwiedzinach 
w tuileryach miała królowa Izabella małą koronę na 
głowie.

HISZPANIA.
« Wiadomości, jakie dzisiaj z półwyspu iberyjskiego 

otrzymaliśmy, ograniczają się na następujących tele­
gramach :

Madryt, 26 grudnia. Dzienniki n inistery&lne zape­
wniają, że rząd nie przyjmie proj-ktu, ażeby sprzedać wy­
spę Kubę Stanom Zjednoczonym. Do Hawanuy odeszły 
znów liczne wojska.

Madryt, 27 grudnia. Urzędowa Gacę ta de Ma­
drid donosi: Kontr-admirał Mendez Nunuez prosił o dy- 
misyą i otrzymał ją od rządu. — Marszałek de la Pezuela 
otrzymał w Paryżu rozkaz, ażeby się udał na wyspy kana-

ryjskie, lecz nie usłuchał rozkazu, uniewinniając się tćd^d 
jest chory. niędzy

TURCYA.

W obec obawy konfliktu zbrojnego między » 
cyą i Grecyą nie od rzeczy będzie przytoczyć tu weti„vflą7fl 
wiedeńskiego Tagblattu następujący interesujący 
statystyczny równie sił zbrojnych jak położenia finan?; nnr 
wego obu tych państw: ,

Grecya liczy 900 mil kwadratowych przestrzeni 
całe półtora miliona mieszkańców, podczas gdy Porta' i~p,5i 
przestrzeni 9900 mil kwadratowych i posiada 16 
nów mieszkańców. W obec tćj dysproporcyi terytor 
nćj i ludnościowćj Grecya naturalnie nie może Tu 
dostać kroku, tćm mnićj, że siła zbrojna grecka nLPvE 
tylko pod względem siły lecz i pod względem takt i 
o wiele niżćj stoi od tureckićj. Armia turecka posi j 
dzielnych dowódzców, jak np. Om era baszę, jest na w , 
francusko pruski wybornie uorganizowaną i dowiodła s m 
waleczności w obec Rosyan w ostatnićj wojnie wscItEkT 
nićj 1854 r. Ja^°

Pod Eupatoryą w Krymie tak się ona dzielnie ti ¡E?.-,;11 
mała, że cesarz Mikołaj słysząc, iż wojsko jego pr 
tureckićm haniebną ocalało się ucieczką, w język J 
ukąsił, i gdj’ wkrótce potćm umarł, mówiono powsze 
nie w Petersburgu, że życie zakończył z wściekłości1 
Turków. ,

Armia grecka, która nigdy nie była w wojuie, 2EJ 
ma żadnćj przeszłości wojskowćj, a przeszłość jćj pi i ‘ 
tyczna, do tego tylko się przyczyniła, że jćj nie dopuść ¿(oj 
zorganizować sie. Jest ona, pomimo małej liczby woj ° 
z-jakich się składa, ciałem niejednolitćm. Jćj pojed; ga,j„, 
cze oddziały są igraszką w ręku rozmaitych jenerał! parv 
z których każdy do innego należy stronnictwa polity , 
nego i w interesie tegoż wpływ swój na wojsko v • 
wiera. Wierność i karność należą do owych przym . 
tów, których Grecy nie posiadają, a do tego dodać iZ 
leży, że służba wojskowa przeciwną jest zapatrywałn 
się i zwyczajom nąjwiększćj liczby plemion krajowy , .
W pojedyńczych częściach kraju greckiego wybucha z ' 
każdym nowym poborem wojskowym powstanie, kW j ® 
mianowicie na Wyspach krwawo musi być przytłumiani E ■’ 
W wojnie o wyswobodzenie jednakże, która dopomojK * 
Grekom zrzucić jarzmo tureckie, niektóre oddzia , 
ochotnicze dokonały podziwu godnych czynów bohn i 
terskich.

Turcya utrzymuje w pokoju stałą armią 148 tysi ? E? 
czną, składającą się z 36 pułków piechoty, 2 pułki)x 
inżynieryi i 8 odkomenderowanych pułków. Prócz l . •
czynnćj armii jest jeszcze rezerwa (redjfy, rodzaj lan 7. V 
wery na wzór pruski), z którćj w ostatnićj wojnie pra °i 
ciw Rosyi postawiono 104,000, a między niemi 93,Oin^' 
piechoty. Armia czynna rozpada się na 6 korpusó , • 
z których każdy składa się z 6 pułków piechoty, 6 pu OZ1S 
ków kawaleryi i brygady artyleryi oraz z równćj licz) 
redyfów, a każdy z tych korpusów dzieli na rozmai) 2
dywizye. Na czele każdćj z nich stoją częścią ferylii
wie czyli jenerałowie dywizyi, będący baszami o dw
buńczukach, częścią liwowie czyli jenerałowie brygad;
baszowie o jednym buńczuku.

Prócz armii czynnćj i redyfów
nieregularne, baszibożuki itd., których
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Najest na 80,000 ludzi, którzy atoli podrzędną mają waiTr , 

tość wojskową. Turek przez lat 12 jest obowiązany , 
do służby wojskowej, 5 lat w służoie czynnćj, a 7 1 
u redjfów. Arinia prócz dobrowolnych zaciągów tworii ‘ 
się za pomocą poboru i losowania.

Prócz tego posiada Turcya marynarkę składającą s W‘V 
z 144 okrętów wojennych z 1742 działami, którćj osad ® 
stanowi 33,000 marynarzy. Nadto pewna liczba państ, 
będących pod opieką Turcyi. obowiązaną jest dostarcza 
jćj posiłków, których siła 100,000 wynieść może. Tui 
cya jednakże może tylko na wojska jednego z tyc S 1 
państw, to jest pół-samodzielnego królestwa Egiptu, z nil 
jaką pewnością liczyć, które posiada około 15 tysiączn Prz 
armią i z 20 okrętów składającą się flotę.

Miedzy państwami lenniczemi jest nowe państw 
rumuńskie najniebezpieczniejszćm dla Turcyi, gdyż roilt0 
wój swćj siły wojskowćj państwo to zawdzięcza znacz iU! 
nym usiłowaniom Prus. Co do siły armii rumuńskićj ni) . 
ma pewnych wskazówek. Składa ona się z stałćj armjteE 
z rezerwą i milicyą, utworzoną z mieszkańców Pogranil 
cza. Wszyscy Rumuni są od 20 do 50 roku obowiązanmil 
do służby wojskowćj. Los rozstrzyga, czy w wojsku lut 
w milicyi. Czas służby trwa w armii 4 lata i 2 lat) 
w rezerwie, w milicyi 2 lata i 3 lata w rezerwie. Ar 
mia stała obejmuje około 15,000 ludzi podzielonych n! } 
7 pułków piechoty, 2 pułki kawaleryi, 1 pułk artyleryi 
1 pułk strzelców, 1 inżynieryi, 1 batalion pompierów iti 
O sile milicji nie ma dokładnych podań, jest jednak mnie 
manie, że stawić może 80,000 ludzi. I?oi

kuMiArmia serbska liczy 2500 ludzi wojsk stałych, i«« p, 
lieya jej, która używa reputacyi szczególućj dzielności] 
szacowaną jest na 80,000 ludzi.

Mała Czarnagóra z 10,000 zdolnych do broni ludzi 
może według okoliczności Turcyi bardzo być niebezpie­
czną, lecz mimo tych wszystkich okoliczności, które do 
podziału i osłabienia armii tureckićj głównie przyczy­
niają się, jest ona jednak w obec armii greckićj impo- 
nującćj siły.

Armia grecka składa się obecnie od organizacyii 
swćj w r. 1863 z 6 pułków piechoty i 3 batalionów < 
strzelców, które na stopie wojennćj 9900 ludzi wynoszą, 
następnie z 4 szwadronów kawaleryi, ze sztabu inżynie-y 
ryi, składającego się z 52 ludzi, 1 korpusu saperów i 1 “ 
robotniczego, których siła preliminowaną być może na) Ig 
12,000 ludzi. Marynarka grecka jest całkićm niezna-, kc 
czącą. Zeszła ona od wojny oswobodzenia, w którćj taki ” 
zaszczytne zajęła stanowisso, na 8 fregat parowych z 44) 
działami, a osada jćj może najwięcćj 1200 ludzi wy- ’ 
nosić. le

Lecz równie Turcya jak Grecya tęż samą mają słabą 
stronę, to jest całkićm zrujnowane finanse. Według za-j gc 
sady, że do wojny potrzeba pieniędzy, pieniędzy i jeszcze] « 
pieniędzy, mniemaćby można, że ich powinna opuścić po­
kusa prowadzenia wojny. Turcya znajduje się jednak pod! 
tym względem w daleko korzystniejszćm położeniu. Te- p 
raźniejszy sułtan Abdul Azis i jego przezorny minister) 
Fuad basza wprowadzili niejaki porządek w zamęcie finan- ,d 
sowym. Dochody państwa w latach ostatnich znacznie się ’ 
podniosły i to nie kosztem pomyślności ludu, a Turcyi p 
udało się nawet dla uregulowania swych finansów we 
Francyi i Anglii doprowadzić do skutku pożyczki pod dość 
korzystnemi warunkami. Chociaż więc Turcya głęboko 
zagrzęzła w długach i rocznego niedoboru do 10 milionów 
złr. w austryackich pieniędzach liczy, jednakże położenie 
jćj finansowe nie może być poczytywane za zwątpione.

Położenie finansowe biednćj małćj Grecyi jest atoli 
nader smutne. Rządowi greckiemu, aby stworzyć środki

Ni

M
zn

do pokrycia najkonieczniejszych potrzeb, nic nie pozostało 
w maju 1867 r., jak zastawić swoje dochody cłowe i tru­
dno pojąć, jak kraj ten od stósunkowo ogromnego długu 
swego, wynoszącego w ogóle 360 milionów drachmów 
(około 72 miliony złr.) procenta płacić będzie mógł.
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tén Zkąd więc Grecya do prowadzenia wojny weźmie pie­
niędzy, na to zapewne kasy rosyjskie dadzą, odpowiedź.

Telegramy.
Augsburg, 28 grudnia. Allgemeine Zeitung o- 

głasza wiadomość z Wiednia z dnia wczorajszego, zga- 
iącą się z ogłoszonym przez dzisiejszy Constitu- 
nnel telegramem wiedeńskim. Według wiadomości 

tćj wystosowała W. Porta okólnik do swych reprezen­
tantów dyplomatycznych u mocarstw wielkich, w którym 
określa stanowisko, jakie zająć zamyśla w obec projektu 
konferencyi. Rząd turecki zaprzecza wprawdzie konie­
czności konferencyi, zgadza się jednakże na takową w 
przypuszczeniu, że prócz pięciu punktów somonacyi tu- 

ajreckiój inne nie będą przedmiotem dyskusyi.
Wiedeń, 28 grudnia. Telegraficzne biuro korespon­

dencyjne donosi: W kołach dyplomatycznych obiega pe­
wna wiadomość, że W. Porta przyjęła w wystósowanym 
do mocarstw wielkich okólniku konferencyą w zasadzie. 
Jako warunek stawia podtrzymanie pięciu punktów ulti­
matum jako podstawy konferencyi i wykluczenie może- 
bnćj dyskusyi nad każdą, nietykalność państwa otto pań­
skiego naruszającą kwestyą mianowicie nad kretońską,
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którćj okólnik przypisuje charakter wewnętrznój sprawy 
tureckiéj.

Paryż, 26 grudnia. Według Public zbierze się 
konferencyą w Paryżu i obradować będzie nd podanemi 
przez W. Portę żądaniami. — Tenże dziennik oświadcza, 
że pogłoski o odwołaniu ambasadora w Berlinie p. Bene­
detti są bezpodstawne.

Paryż, 27 grudnia. Wiadomość, że francuski amb - 
sador we Wiedniu książę Grammont powołany został do 
Paryża, jest bezpodstawną.

Paryż, 28 grudnia. Patrie pisze: Mocarstwa w tém 
się zgadzają, że konferencyą ograniczyć się powinna na 
zbadaniu ultimatum tureckiego i że terytoryalną, nietykal­
ność Turcyi utrzymać należy.

Paryż, 28 grudnia. Trybunał handlowy zawyrokował, 
że dotychczasowy nakładca Monitora nie ma prawa dal­
szego używania tego tytułu dziennikarskiego i to z powo­
du, ponieważ tytuł „Monitor“ wyłączną jest własnością 
księgarza Panckouke.

Paryż, 28 grudnia. Zaproszenie rządu cesarskiego 
tól3na konferencyą w sprawie turecko-greckiego konfliktu 

wyekspedyowane zostało już przed kilku dniami a we­
dług nadeszłych doniesień wręczono je już kilku dwo­
rom.

28 grudnia. Okręt „Frouktje“ pod 
z Dokkum, płynący z Friderieyi do 
uderzył pod Skagen na skały i zato-
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nął. Załoga ocalona.
.’¡Z Londyn, 27 grudnia,

‘ dzisiaj.
Londyn, 28 grudnia. Z Chili donoszą pod dniem 

19 bm., że tamże wywołał wielką niechęć proces prze 
ciw najwyższemu trybunałowi; położenie jest bardzo gro­
źne a rewolucya jest bliska. — W Peru wybrano p.

, Heads wiceprezydentem. — Uśmierzono
w środkowćj Ameryce. — Blokadę 
przez powstańców zajętych uznano za efektywną ; powsze; 
chném jest mniemanie, że powstanie ma się ku końcowi. — 
Na wyspie Kubie opanowali powstańcy ważne miasto 
Holguin i oblegają wszystkie inne miasta w wschodnićj 
części wyspy. Zamianowali rząd tymczasowy i zamie­
rzają uderzyć na St. Jago de Cuba.

Lizbona, 27 grudnia. Hrabia de Samodaes zamiano­
wany został ministrem skarbu ; wątpić jednak należy, av>y 

“j gabinet się utrzymał.
Bukaresit, 26 grudnia. Były minister i dotychcza­

sowy redaktor Pressy p. Jan Strat zamianowany zo­
stał ajentem politycznym w Paryżu, a książę Dymitr 
Stirbej sekretarzem legacyjnym w Carogrodzie.

Bukareszt, 27 grudnia. Do Gałaczu |i Ismaiłowa 
przybyły liczne z Turcyi familie emigrantów. Rząd przyj • 
muje je pod opiekę praw krajowych, nie oddając ich pod 

I opiekę konsulatu greckiego. Pod zagrożeniem natychmia- 
stj stowego wydalenia zakazana emigrantom każda przeciw 
roZl Turcyi manifestacya.

iacS Bukareszt, 28 grudnia. Podczas dalszych nad budże- 
J LIJ tem obrad uchwaliła izba deputowanych etaty ministerstw 
ruil[ spraw zewnętrznych i sprawiedliwości. Dla misyi dyplo- 
■ailJ matycznych i ajentów zagranicznych wyznaczono 200,000 

franków.
I J Carogród, 27 grudnia. Postępowanie przeciw panu 
a O’Reilly i jego spólnikom rozpoczęło się dzisiaj.
Ar Carogród, 27 grudnia. Trzech dragomanów i nie- 

D płatny attaché tutejszego poselstwa greckiego, zmieniwszy 
swą narodowość, zostali Turkami.

Ateny, 27 grudnia. Zamknięto dziś nadzwyczajne 
posiedzenie parlamentu. — Rząd grecki kazał za­
kupić w Bordeaux dwa okręty pancerne, zbudowane dla 
Chili. ,

Bombay, 20 grudnia. Przybyli tu hr. Mayo i lord 
Napier.

Waszyngton, 16 grudnia. (Parowcem „Rhein.“) 
Mowę Mr. Mortona, mianą w senacie na rzecz podjęcia 

' j znów wypłat gotówką i ściągania pieniędzy papierowych 
czy' przed wykupnem bondów przyjęto przychylnie, 

acyi
nów WIADomości MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Szib * Poznań, 29 grudnia. Majętność Wronki, najzna-
tile" cznieisza w Księstwie, jeżli się nie mylimy, co do obszaru, bo 
1 I obejmująca blisko 64,000 morgów, przeszła tych dni z r,k pana 

i na! Ignacego Grabowskiego na własność p. Hermanna, właściciela 
- “ . • -»TT . ni?? _ >0 wiiliftnAnr łainrnw lali (jTHuO"

Sir Ryszard Maine umarł

1 pa 
iczl 
nai 
ryki 
wói

ojsl 
o w
w

inyi
7
/on

latt

i
eryi
itc

mie

Mi
ości

idzi 
pie- 
i d< 
czy 
ipo

niespokojności 
portów wyspy Haiti,

cztery i tyleż/.komitetowych; towarzystwo pomocy naukowej dwa 
i towarzystwo ki wspieraniu urzędników gospodarczych także 
dwa; z czynności przesłano sprawozdania do dotyczących komi­
tetów centralnych. Z obywatelstwa wyrwała śmierć pięć o®?*5 
w podeszłym wieku, trzech mężczyzn i dwie niewiasty, ślubów 
żadnych, a zmian włości jedna, to jest nabytek Myśniewa. przez 
pana Dąmbskiego od posiedziciela niemieckiego. Granicę od . 
strony Królestwa Polskiego mamy wciąż strzeżoną przed porno- , 
rem bydła, obecnie tylko przez żandarmów. — Wicher w przelo- . 
cie nad Europą i nas nie pominął, świadczą o tem pozrywane 
dachy, powywracane domostwa, połamane drzewa po lasach, 
ogrodach i drogach. — Stan zdrowia w ogóle pomiędzy ludźmi 
i bydłem pomyślny, plony żniwa średnie, wypadków kryminalnych 
i pożarów mało, a przytśm zwłaszcza obecnie powszechny brak • 
pieniędzy.

(sz.) Sulmierzyce, 27 grudnia. W dniu wczorajszym 1 
odegrało u nas grono śpiewaków pod przewodnictwem nauczy­
ciela p. Woźnego amatorski teatr, który dostojnych gości, z ró­
żnych stron przybyłych, zupełnie zadowolnił. Przedstawiono dra­
mat Amerykanie; role porozdzielano pomiędzy młodzieńców 
naszego miasta, którzy, chociaż dopiero po pierwszy raz na sce­
nie występowali, przecież zupełnie publiczność naszą zadowolnili. 
Tśm więcój ci panowie zasługują na pochwałę, iż kiedy kształtne 
i piękne panny nasze wzdrygały się publicznie wystąpić, to oni, 
przestroiwszy się za wiochny, jak tego sztuaa wymagała, tak dobrze 
reprezentowali płeć piękną, iż dziewice zdziwione, zachwycone i za­
chęcone postanowiły na przyszłość już więcej nie pozwolić się 
zastępować przez mężczyzn, ale same się na scenie okażą; co 
nas tem bardzićj jeszcze zadowolni, bo jeżli na początku tego 
roku chwalono publicznie bogaty strój, piękność i kształtność 
wiochnek z okolicy Skalmierzyc, to i panny ze Sulmierzyc nie 
mniej na pochwałę zasługują, jako nadobne a gorące zwolenni­
czki Klonowicza.

(k) Pleszew, 23 grudnia. Pized kratkami sądu tutej­
szego stawała wczoraj Maryanna Jeleni wska, żona robotnika 
z Cząszczewa, oskarżona o odbieranie rzeczy skradzionych od 
bandy złodziei, okradającej okolice Borku, Jarocina, Mieszkowa 
i Nowegomiasta n. W. W zachodniej części powiatu plesze- 
wskiego, a północnej powiatu krotoszyńskiego słyszano bowiem 
już od roku 1866 o niezliczonej ilości kradzieży popełnianych 
z wielką zuchwałością i zwinnością. Wszystkie starania i poszu­
kiwania policyi i żandarmów były daremne, bo nie zdołano od­
kryć ani sprawców, ani też przedmiotów skradzionych znacznćj 
wartości. Bezpieczeństwo publiczne było w okolicy tej w mie­
siącach pierwszych roku zeszłego tak mocno zachwiane, że im 
bardzićj śledzono i strzeżono, tem częstsze jakby na przekór po­
pełniano kradzieże. Ilość kradzieży naprowadziła w końcu poli- 
cyą na myśl, że w okolicy miast rzeczonych musi przebywać 
banda dobrze zorganizowana łotrów, posiadających dobre kryjó­
wki do ukrywania przedmiotów skradzionych jak i odbiorców 
bezpiecznych. Aż nareszcie w kwietniu r. z. sposrzegla.Ida 
Łyk, córka borowego, gdy przed wschodem słońca przechodziła 
przez wieś Cerekwicę, w bliskości w stósy ułożonych kamieni nie­
znanych jej dwóch ludzi, z których jeden, zoczywszy ją, upuścił 
jakiś przedmiot. Wracając do domu, znalazła koło tjchże .ka­
mieni kilka skór wielkich. Przyszedłszy do domu, opowiedziała 
spostrzeżf-nie swe ojcu, a ten żandarmowi, który natychmiast 
udał się na miejsce wskazane i znalazł pod kamieniami jeszcze 
więcej skór takich. Świeże ślady, które prowadziły od kamieni 
tych do mieszkania Franciszka Majchrzaka były powodem, że 
żandarm odbył rewizyą całego domu i niezliczoną ilość przed­
miotów najróżniejszych dobrze przechowanych wynalazł. Żan­
darm wiedząc, jakie przedmioty skradziono w czasach ostatnich, 
zdziwił się nie mało, gdy prawie wszystkie znalazł u Majchrzaka 
— gospodarza w wieku już podeszłym, który wiele lat sprawo­
wał urząd sołtysa i w nienajgorszej dotąd stał renomie. W Sku­
tek tego ujęto natychmiast Majchrzaka z żoną i odstawiono ich 
do sądu tutejszego. W śledztwie wytoczonem zapierali się długo, 
lecz na liczne przedstawienia i gdy rzetelnego nabycia'tak wielu 
przedmiotów udowodnić nie byb w stanie, przyznał się nareszcie 
Majchrzak, a potem i żona do winy i wyznaj cały szereg zbro­
dni, które i dzieci ich po długiem wąchaniu się stwierdziły. 
Majchrzaków dom był podług własnego ich zeznania od czte­
rech już lat głównem siedliskiem i mijscem zbornem niezbez- 
piecznej zgrai; w ich domu odbywały się schadzki najzawołań- 
szych złodziei, karanych już więzieniem ciężkićm po kilka razy, 
tu obradowano nad wykonaniem kradzieży przedsiębranych, wy­
dzielano role jakie kto w ich wykonaniu miał objąć, wysyłano 
członków tej bandy na jarmarki i targi, a wszystkie rzeczy skra­
dzione lub złupione znoszono do Majchrzaków, którzy łupem 
albo się dzielili, albo pewnym odbiorcom odstawiali, a wykona­
wców kradzieży pieniędzmi wynagradzali. Na kradzieże wysy­
łano zawsze kilku, a na jarfiiarki wybierała się cała banda, zno­
sząc przedmioty skradzione Majchrzakom, którzy przybywali 
z wozem. Gospodarstwo Majchrzaków leży na ustroniu i dla 
tego było tak trudno odkryć siedzibę zbrodniarzy. Śledztwo 
wlekło się dla tak wielu złodziejstw bardzo długo. Aby udowo­
dnić kradzieże popełnione bjło potrzeba świadków przeszło pięć­
dziesiąt wyśledzić, a udowodniono siedm ciężkich, a sześć zwy­
czajnych, razem trzynaście kradzieży. Po ukończeniu śledztwa 
przekazał sąd apelacyjny w Poznaniu sprawę tę tak skompliko­
waną sądowi przysięgłych w Ostrowie. Oskarżonych było siedm- 
nastu, wszyscy z naszego powiatu, a posiedzenie przysięgłych 
trwało dwa dni. O pierwszej godzinie w nocy dnia drugiego 
ogłoszono wyrok, którym osądzono: Jakóba Piskorskiego, szewca 
z Mieszkowa, już raz za kradzież karanego za sześć ciężkich 
kradzieży i jednę zwyczajną na sześć lat więzienia ciężkiego, 
Józefa Sobkowiaka, parobka z Dembna, już trzy razy karanego, 
za dwie ciężkie kradzieże na trzy lata więzienia ciężkiego, Win­
centego Smolarka, wyrobnika z WitaszyC już pięć razy karanego, 
ostatni raz pięćma latami, za pięć ciężkich i tyleż prostych kra­
dzieży na, dziesięć lat więzienia ciężkiego, Wawrzyna Idczaka, 
Wyrobnika z Wolicy Pustej na rok więzienia prostego (Ge- 
fangniss), Franciszka Majchrzaka, gospodarza z Cerekwicy na 
dziesięć, a żonę jego Anastazyą na sześć lat więzienia ciężkiego, 
Józefę Dolną żonę wyrobnika z Wolicy Pustej na trzy lata wię­
zienia ciężkiego i Jana Minierskiego, gospodarza z W'olicy Pustej 
trzema miesiącami więzienia prostego za przechowywanie skra­
dzionych rzeczy. Resztę obżałowanych, oskarżonych o odbieranie 
i przechowywanie rzeczy skradzionych sąd przysięgłych zwolnił 
od kary. Sprawę Jeleniewskięj, która przed sąd przysięgłych dla 
Choroby i tawić się nie mogła, przekazał sąd apelacyjny w Po­
znaniu sądowi tutejszemu. Kupcowej Brandt w Nowómmieście 
n. W. skradziono w nocy z 2 na 3 lutego r. z. z kramu zam­
kniętego na haki żelazne towarów łokciowych i modnych blisko 
za tysiąc talarów. Do kramu dobyli się złodzieje przez wybicie 
otworu w ścianie tylnćj. Jeleniewska miała dwie sukuie, które 
jak kupczyk Brandt i żandarm rozpoznali, były z materyi wdo­
wie Brandt skradzionych. Rzetelnego nabycia sukien tych nie 
była wprawdzie Jeleniewska w stanie udowodnić, lecz ponieważ 
nie można jej było dowieść, że nabywając suknie te, wiedziała, 
że są kradzieżą nabyte, uwolnił ją sąd od kary i kosztów.

na
,na. kopalni w Westfalii za cenę 2 milionów talarów.
T ,) - nabył przed kilku laty majętność tę, złozoną z dwóch 
tnlą rodziny hrabiów Dzieduszyckich za mmćj więcój

: 44 .,200,000 tal.
wy-i' — * N

leśny z Miłosławia .
ser 15 — Ogółem 124 tal. 20 sgr. i 25 franków 84 centymy. 
Dawniej zebrane 600 tal. i 150 trąnków odęsłaliśmy już na miej,- 
sce przeznaczenia. Z dniem 1 stycznia r. p. składkę powyższą
zamykamy.* gajen(jarst< jutr0) w środę dnia 30 grudnia, Da­
wida króla; w kalendarzu słowiańskim Wróci w oj a. Wschód 
Blońca o godzinie 8 minut 7, zachód o godzinie 3 minut 59. 
Pełnia księżyca dziś o godzinie 2 minut 56 po południu

Dnia 30 grudnia 1643 roku potwierdzenie traktatów han 
dlowych Kurlandyi; — 1655 śmierć hetmana Janusza Radzi-
wiłla; _ 1823 car pozbawia województwo Kaliskie udziału w re-

S,?i prezentacji.
(A. 0.) K powiatu OstrsteszowsUlego, 24 gru­

dnia. Skarżą się powszechnie na obojętność w sprawach publi­
cznych. W naszym powiecie nie lepiej jak gdzieindziej, a wzgląd 
na płońność powtarzających się użaleń był powodem przerwania 
wątku zapisków chronologicznych z zakątku, W którym żywioł 
polski mimo topograficznego ścieśnienia był i jest przeważnie je­
dnolitym mimo to zachodzi wyióżnienie autochtonów od nowo 
nabywających posiadłości — możnych od mnićj możnych. Do 
towarzystw, których tu jest trzy, rólniczego, pomocy naukowej 
i ku wsparciu urzędników gospodarczych zapisanych jest mnó­
stwo członków, do każdego mnićj więcej jednych i tych samych 
i to honoris causa, bo na posiedzenia trzy czwarte z nich nie 
przybywający są zaś po większej części przypadkowo zagnani in­
teresem osobistym do miasteczka w dzień oznaczony, są i tacy, 
co przez cały rok ani razu nie przybędą. ,

Towarzystwo rólnicze w tym roku odbyło walnych zebrań

tal
* Na dotkniętych powodzią Szwajcarów złożyli: Urząd 

liłosławia za" pudła (chybienia) w wielkim boru tal. 2
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— * Proces radzoy nadwornego Schwaba w Wiedniu.
Ukończył się właśnie przed kratkami sądu wiedeńskiego proces, 
na który chciwa podobnćj sprawy publiczność rakuskiej stolicy 
od dawna z niecierpliwością czekała. Na ławie oskarżonych za­
siada mąż znany w najwyższych kołach rządowych, człowiek pe­
łen inteligeneyi i rozumu, radzca nadworny SchwaD. Akt oskar­
żenia, wniesiony przeciw jemu przez prokuratoryą, jest według 
Czasu następującej treści:

Rezolucyą kroackiej komisyi dla wykupna gruntów z dnia 
11 grudnia 1855 r. przypadła na dobra Oberbestra w Kroacyi 
jako wynagrodzenie za wykupione grunta suma 15,000 złr. m. k. 
Procenta od tej sumy pobieralne od dnia 1 maja 1856 r. przy­
padły w udziale właścicielce pomienionych dóbr Ludwice hrabinie 
Erdódy. Ta jednakże cedowała prawo pobierania tych procen­
tów na czas od Igo maja 1861 ad do 1871 r. na osobę swej przy­
jaciółki pani Fryderyki Szwab. Cesya ta, jak to pod przysięgą 
zeznała hrabina Erdódy, była tylko pozorna, a celem jej było 
ubezpieczyć owe procenta przed mężem hrabiny. Fryderyka 
Schwab wystawiła przeciwcesyą, której jednakże hrabina dziś od­
szukać nie może. Aż do jesieni 1865 r. szły rzeczy w porządku; 
radzca nadworny Schwab podnosił procenta i przesyłał takowe 
regularnie właścicielce, która za to Fryderyce S. co rok 200 złr. 
w podarunku ofiarowywała. W r. 1865 w skutek powstałych nie­
porozumień zerwała hrabina stósunki z małżonkami Schwabami 
i zażądała od tychże wręczonych im papierów wraz z cesyą, co 
gdy nie nastąpiło, Schwab dalej pobierał procenta i przesyłał je 
we właściwe ręce, co trwało aż do Igo maja 1868 r. Okoliczno­
ści te potwierdził sam Schwab, a jego listy pisane do hr. Erdódy 
wykluczają tutaj wszelką wątpliwuść i upewniają, że mimo pobie­
rania procentów przez panią Fryderykę S., hrabina Erdódy cią­
głą i faktyczną była właścicielką owego kapitału, o czem Schwa- 
bowie bardzo dobrze wiedzieli i okoliczność tę uznawali.

Przypadłych na dzień 1 maja 1868 procentów nieotrzymała 
wcale hrabina Erdódy, ponieważ procenta te od 1 maja 1868 do 
tego dnia 1871 r. cedował Schwab na pokrycie wierzytelności za­
ciągniętych u Alberta Straussa i Jozefa Kupki, a zwłaszcza 
u pierwszego w sumie 500 złr. u drugiego 2000 złr. — Schwab 
twierdzi, że do tego kroku był uprawnionym, ponieważ hrabina 
Erdódy dłużną mu była 6000 złr., której sumy inną drogą ode­
brać nie miał najmniejszych widoków. Okoliczność ta jednakże 
jest nieprawdziwą, co się okazuje ze zeznań tak samćj hrabiny, 
jako tćż i Schwaba, który stwierdził listami i sam zeznał, że in­
teres ten był tylko pozornym.

Schwab więc, korzystając z tego, że żona jego w księgach 
indemnizacyjnych zanotowaną była jako uprawniona do pobiera­
nia procentów od sumy 15,300 złr. mk. cedował 7 rat po 373 złr.
51 kr. na rzeczonych wierzycieli, w czćm spoczywa zbrodnia oszu­
stwa z § 197 podlegająca karze z § 203 K. K. Cesya, uczyniona 
na imię Kupki dnia 6 marca 1868 r. a sporządzona przez Fryde­
rykę Schwab, zalegalizowaną została klauzulą z dn. 7 marca 1868 
r. przez notaryusza dra Olszbauera. Legalizacya ta. jednak po­
kazała się jako podrobiona. W ten sposób dopuścił się Schwab 
zbrodni podrabiania papierów publicznych.

Dalej sprawdzono, że podpis Fryderyki Schwab, złożony na 
tyra dokumencie, nie pochodzi wcale od jej ręki, owszem według 
zdania biegłych w sztuce podpis ten nakreślonym. został przez 
samego Schwaba; tutaj znowu więc zachodzi zbrodnia podrabiania 
papierów prywatnych.

Schwab utrzymywał przed hrabiną Erdódy, że owe odstą­
pienie procentów na rzecz jego wierzyciela jest tylko pozorne; 
hrabina żądała więc, aby'Kupka zwrócił cesyą Fryderyce Schwab, 
która znowu miała ją przelać w pierwotne ręce, to jest w ręce 
hrabiny. Schwab w istocie doręczył hrabinie wzmiankowane 
oświadczenie Kupki i Fryderyki Schwab, opatrzone przytem pod­
pisami dwóch świadków; który to dokument jednak pokazuje się 
jako falsyfikat.

II. Schwab, będąc dłużnym Maurycemu hr. Strachwitzowi, 
tudzież Augustowi Altvatterowi znaczne sumy, naglony przez 
tychże do zapłaty, pozwolił im ze swemi wierzytelnościami zabez­
pieczyć się na kapitale indemnizacyjnym, będącym własnością hra­
biny Erdódy, do czego przedłożył im pisemne zezwolenie samej 
właścicielki wydane na dniu 8 kwietnia 1868 a zalegalizowane 
przez notaryusza Karola Schriefla. Hrabina Erdódy nie wysta­
wiła jednak nigdy podobnego dokumentu, podpis jej tutaj jest pod­
robionym, również klauzula legalizacyjna. Gdy hr. Strachwitz nie 
chciał zadowolnić się podobnem ubezpieczeniem, począł Schwab 
rokować z nim o odstąpienie mu całego kapitału 15,300 złr. mk., 
bjórego mienił się prawnym właścicielem, i na tej drodze doszedł 
do pomyślnych rezultatów. Schwab wręczył tutaj hr. Strachwiz- 
zowi potwierdzenie kroacko slowenskej dyrekcyi indemnizacyjnej, 
z pomocą której starał się usprawiedliwić, dla czego dotychczas 
w księgach owa suma na jego imię zanotowaną nie została; dalej 
oświadczenie hrabiny Erdódy, opatrzone legalizacy.ą notaryusza 
Schriefla, którćm przelewa ową sumę na S hwaba, i cesyą tegoż 
na rzecz Maurycego hr. Strachwitza, z dopiskiem zawierającym 
prośbę o przepisanie kapitału na hr. Strachwitza. — Wszystkie 
te dokumenta pokazały się także jako sfałszowane, a sfałszowane 
ręką oskarżonego.

Gdy cała ta manipulacja się wykryła, i spowodowała w tćj 
mierze interwencją sądów karnych, Schwab dla uspokojenia 
Strachwitza sporządził dokument, mocą którego sąd krajowy uwol­
nił go od ciążących na nim zarzutów, poczem znowu dopuścił się 
zbrodni oszustwa.

III. W listopadzie lub w grudniu-z. r. pożyczył Schwab 
od znajomych pp. Nowaków, na dzień jeden, srebra w wartości 
700 złr., które w banku za 450 złr. zastawił, a gdy. na wykupno 
nie miał odpowiednich funduszów, sam Nowak musiał srebra te 
własnemi wykupić pieniędzmi. Tym sposobem dopuścił się Schwab 
oszustwa.

Tak opiewał akt oskarżenia, następnie przystąpiono do 
przesłuchania oskarżonego.

Józef Edward Schwab, urodzony w r. 1808 w Klagenfur­
cie. tu chodził do gimnazjum, studya zaś kończył w Gracu, gdzie 
od r. 1833 był przy sądzie krajowym praktykantem; w tym roku 
zdał egzamin sędziowski, w r. 1836 jako auskultant przebywał 
w Tryeście, r. 1845 awansował na sekretarza rady,, r. 1848 był 
radzcą w Gorycyi, r. 1851 w Klagenfurcie, tu ożenił się wzią­
wszy ze żoną 6000 zlr. posagu; r. 1854 przeniesiono go do Lai­
kach, gdzie przez 3 miesiące blisko przewodniczył rozprawie są­
dowej, do którćj przeszło 30 różnej narodowości stawało oskar­
żonych, a Schwab był biegłym we wszystkich językach, jakiemi 
tu przyszło rozmawiać. R. 1854 dano mu nominacyą na radzcę 
sądu banalnego w Agrarnie, 1856 został radzcą sekcyjnym w mi­
nisterstwie sprawiedliwości, a wkrótce potem wiceprezydentem 
sądu banalnego w Agrarnie, w którćm to urzędowaniu zaszczy­
cono go w nagrodę licznych zasług orderem Leopolda; r. 1860 
został radzcą nadwornym i członkiem najwyższego sądu, na któ­
rej to posadzie zostawał aż do r. 1867, w którym to czasie z po­
wodu znacznych długów musiano go pensyonować.

Najprzód przystąpiono do sprawy Strachwitza. Oskarżony 
twierdzi, że nie było wcale jego zamiarem poszkodować Strach­
witza. Przewodniczący pokazuje oskarżonemu sfałszowane doku­
menta, tyczące się tej sprawy. . .

Osk. Dokumenta te są podrobione; żona moja na dni trzy 
przed swą śmiercią zeznała mi tę okoliczność. . Chociaż jestem 
zwolennikiem znanego przysłowia: „de mortuis nil nisi bene“, to 
przecież muszę tam, gdzie idzie o mą sławę, nie oszczędzać mej 
biednej nieszczęśliwćj małżonki.

Przew. Pan więc nie domyślałeś się, jakoby te dokumenta 
były fałszowane.

Osk. Wcale nie; nie mogłem czegoś podobnego przypu­
szczać. W jaki sposób żona moja przyszła w posiadanie tych 
podrobionych papierów, powiedzieć nie umiem.

Prz. Pan masz znaczne długi?
Osk. Nie tak znaczne, dosięgają one bowiem zaledwie 

10,000 złr.
Prz. Według źródeł urzędowych, stan bierny pański wy­

nosi 33,000 złr.
Osk. Wprawdzie tak jest, lecz tu muszę nadmienić, że 

wchodzą tu sumy, których ;a wcale niezaciąsałem.
Prz. W jaki sposób miałeś pan nadzieję zaspokoić owe

długi?
Osk. Spodziewałem się od spadkobierców po rozstrzela­

nym jenerale Kiss otrzymać jako część spadkową prawnie mi się 
należącą sumę 20,000 złr., a najmniej 12,000 złr. Co się tyczy 
sprawy owych sreber zastawionych twierdzi oskarżony, że nie 
miał wcale zamiaru narazić na szkodę Nowaków.

Prz. Pan utrzymujesz, że hrabina zostawała w stosunku 
dłużniczki do.niego, jakież więc pan masz na to dowody?

Osk. Żadnych, gdyż dług ten polegał tylko na dobrej wie­
rze hrabiny, z którą moja żona w ścisłej zostawała przyjaźni.

Prz. Przeciw podobnemu twierdzeniu walczy cały szereg 
dowodów. I tak przetrawia przeciw temu list pisany przez pana 
do hrabiny Erdódy, gdzie wyraźnie nadmieniono, że cesya tylko 
pozornie sporządzoną została, i gdzie objawiłeś gotowość wyda­
nia jćj takowej w każdćj chwili, tudzież wystawienia nowej prze- 
ciw-cesyi, gdyby ta przypadkiem zaginąć miała. Dalćj złożono 
tu list, w którym rozkazujesz dysponować hrabinie procentami 
od sumy 15,300 złr.

Osk. Okoliczność oststnia jest zupełnie naturalną; hrabina, 
potrzebując pieniędzy, prosiła często mojej żony o udzielenie jej 
sumy procentowćj, na co moja żona z chęcią przystawała.

Następnie przychodzi pod rozprawę akt wydany niby przez 
sąd krajowy, a orzekający o niewinności Schwaba. Ten utrzy­
muje, że dokument ten sporządził li tylko jako formularz, a to 
celem uczynienia zadość żądaniu Altvattera, który pragnął do­
wiedzieć się, jak podobny akt wygląda.

Prz. W przesłuchaniu pierwotnie zeznałeś pan, żeś doku­
ment ów sporządził celem rychłego otrzymania pieniędzy od hr. 
Strachwitza? . , . ,

Osk. Tak jest, a uczyniłem to na podstawie oświadczenia 
jednego z radzców krajowych, który zaprzyjaźniony ze mną po­
wiedział mi, że w sprawie mej rezolucja w sensie powyższym 

pewnością nastąpi.
Zapytany, jakim sposobem znalazł się w posiadaniu pie­

częci notaryalnej odebraoćj mu przy rewizyi, oskarżony nie umie 
należycie się wytłómaczyć, a wszystkie okoliczności przemawiają 
za tem, że pieczęć ową przywłaszczył sobie w czasie, gdy prze­
znaczono go do spisania pozostałości po zmarłym notaryuszu dr. 
Schneflu.

(Dokończenie nastąpi).

Przybyli do Poznania dnia 29 grudnia.
BAZAR. Wolniewicz z Dembicza, Zakrzewski z Goliny, hr. Żół­

towski z Kadzewa, hr. Poniński z Wrześni.
OEHMIGA HOTEL FRANCUZKI. Hr. Potworowski z Zielę- 

cina, Swinarski z Gołęcina, Radoński z Głębokiego, Zakrze­
wski ze Żabna.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Sczaniecki z Boguszyna, dr. 
Wahsner z Berlina, Jacoby z Wrocławia, Dressier z Ma­
gdeburga.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Chłapowski z Czerwonćj- 
wsi, Sperling z Kikowa, Treskow z Bolechowa, Funck z Ro­
kietnicy.

POD CZARNYM ORŁEM. Żółtowski ze Zajączkowa, Szul- 
czewski z Boguniewa, Zabłocki z Obory, Wiese z córką 
z Wronek.

TILSNERA HOTEL GARNI. Seligsohn ze Samoczyna, Schle­
singer z Wrocławia, Wander z Berlina, Türke z Kolonii, Rei- 
chelt z Bingen, Salfeld z Legnicy.

giełdowe. ,
«JMluSsa 29 grudnia.

Poznańskie nowe 4% listy zast- 83s/« tab płac. — Pozn. 
lisy lent, 868/« płc. — Pcw. 5,% obligacye pow, 98’/« żąd. —
P >7. 6% oblig. Obry — ż|a. — Banknoty polskie 82’/9 płac. — 
Pols listy likwidacyjne — tak płac, — Pozn. 5°/0 oblig. miej­
skie 96 i;-.L żąd; ~ Pozn. prowineyalne akcye bankowe 101 tal. 
płacono.

ŻTto: na grudz. 463/«, grudz.-stycz. 1869 46%) styczeń- 
luty 1869 46’/,, luty-marzec 1869 463/«, na wiosnę 1869 47’/« 
tal. płac.

Okowita: (z beczką) wypsw. 36,000 kwart, na grudzień 
l45/n, styczeń 1869 14’/,, luty 1869 I4’/,j, marzec 1869 14%, 
kwiecień-maj 1869 15 tal. płac.

«¿JrJiist berllAsiSitt« 28 grudnia.
Przy stałej tendencyi nie okazywała giełda dzisiejsza naj­

mniejszej do zawierania interesów chęci a w końcu osłabiło się 
nawet usposobienie jej w skutek niższych kursów wiedeńskich.

Walory prasKie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/,%) 97 żąd. 
Poź. pstwa z r. 1859 (5 %) 102 >/2 płac. Obi. pstwa (4%) £07, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3V»®/0) 118’/2 żąd.

Ust. last&w.i Zachod.-prusk. (3’/,’/0) 733/« płac, dto (4%) 
81% płac, dto (4% %) 89% płac. Pozn. nowe (4 %) 83’/« płac. 
List, rent Pozn. (4%) 87 płac. Prask. (4%) 88% płac.

Walory aagranlcaae; Austr. metal. (5%) 48% płacono. 
Poż. naród. (5%) 54 płac. Losy z roku 1854 (4%) 707, płac. 
Losy kred, z roku, 1858 90 płacono. Losy z r. 1860 (5%) 76% 
płać. Losy z r. 1864 (4%) 61% płac. Poż. w srebr. z r. 1864 
(5%) 59 płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 117 
płac. Rosyjsk. -polsk-obl. skarb. (4%) 65% płac. Polsk. certifi 
Lit. A. po 300 złp. (5%) 91% żąd. dto cząstki po 500 złp. (4%) 
97 płac. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. (4%) 65 płacono. Listy 
likw. 55—% płc. Włosk poż. (5%) 55—43/« płac. Amer. poż. (6%) 
79’/. płac. Akcye kolei żela». Kol. mind. 123% płac. GaL-Kar. 
Ludwik. 89 płac. Austr. franc. 172%—1% płac. Warsz.-wieć. 
68% płac. Sanki ifcd- Austr. cred. mob. 101’/,—1 płac. Pozn. 
prow. 101 płac. Szląsk. stow. bank. (4%) 117 płac. Oertył. 
nip. Hfrbnera (4%%) 100’/, żąd. Hansem. (4%%) — płacone;, 
Henkel (4%%) 86 żąd. Meining. (4’/,%) — żąd.

Kar« gotówki 1 pap. pień. Frdr. pruski 113”/,, płac., lar. 
112% płac., suwereny 6. 23’/, płac., nap. 5. 12 płac., półimper. 
5. 18 płac. doll. 1. 11% płac. Złota w sztabach funt celny 467 
płac. Srebra funt celny 29. 25. płac. Zagraniczne bank. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 85% płacono. Rosyjsk. banku. 83% płac. 
— Cysitonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 60—70 taL; 2000 funt, 
na grudz. i kwiec.-mąj 63 tal. płac. Żyto: 2000 funt, w miejscu 
50—52 tal., 60’/,—52 taL z kolei płac.; na grudz. 51’/,—51—’/« 
grudz.-stycz. 51%—50%—51%, na wiosnę 51%—’/8—% tal. płc. 
Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 44—55 tal. Owies: 4200 

a> tal.; galicyjski 29’/,—3O’/„ polski 31’/« 
czeski 32% tal. z kolei płac.; na grudz. 
.31%, na wiosnę 31%—32 tai. płacono. 

Groch: 2250 funt."<łoyj/>towania 64—75 tal. na paszę 52—57 tal. 
Rzep: 1800 funt. 79-^2 tal. Rzepik: 76—81 tal. Olój rze­
pie wy: 100 funt, w Aiejsću 9%, tai. płac.; na grudz. i grudz.- 
stycz. 9%,—%, kwiec.-maj 9%—”/„ tal. płac. Olej lniany: 
100 funt, w miejscu 10% taL Olćj skalny: w miejscu 7% 
tal. na grudzień 7%, grudz.-stycz. 7’%« tal. żąd. Okowita:... ----ic, x-l . na gru(JZ-

16—15”/,,

funt, w miejscu 29—34 
—32, pomorski 33—%, 
31’/, żąd. grudz.-stysfc

8000% Trał, w miejscu bez beczki 15’/„ tal.
15%,-% kwiecień-maj

płac. ; 
15’%,-l grudz.-stycz. 

tal. płacono.
(Słeltln wroeławslka, 23 grudnia.

(Adolf Kąrmiński).
Pszenica: dowóz słaby, pr. 84 funt biała 69—77—82 

sgr., żółta 68—73—77 sgr., piękne gatunki nad not., pr. 2000 
funt, na bież, miesiąc 61’/, tal. żądano. Żyto: łatwo sprze- 
dajne, pr. 84 funt, w miejscu szląskie 58—60—62 sgr., najpię­
kniejsze nad not. płacono, 2000 funt, na bieżący miesiąc 47% taL 
płacono, grudz.-stycz. 47% talarów płac., kw.-maj 48% tal. 
żądano. Jęczmień: obrót słaby, pr. 74 funt., w miejscu żółty 
52—56 sgr., jasny 57—59 sgr., biały 60—61 sgr., najpiękniejszy 
nad not. plac.., 2000 funt, na bieżący miesiąc 53’/, taL żąd. 
Owies: słabićj, pr. 50 funt, w miejscu szląski 36—39 sgr., ga­
licyjski 34—36 sgr., 2000 funt, na bieżący miesiąc 49’/, taL 
płc., kwiec.-maj 50 tal. żąd. Groch: zaniedbany, pr. 90 funt, 
do gotowania 66—71 sgr., na paszę 56—63 sgr. Wyka: 
więcej ofiarowana, pr. 90 funt. 55—59 sgr. Bób: bez naby­
wców, pr. 90 funt. 70—76—83 sgr. Lubin: słabo uważany, 
pr. 90 funt. 50—53 sgr. Koniczyna: czerwona stale, biała 
piękna uważana, pr. 100 funt, biała 13%—14%—17%—20% 
tal., czerwona 10—12%—13%--15’/, tal. Tymotka: słabo, 
6—6’/,—7% tal. Siemię konopne: obrót mały, pr. 60 funt, 
brutto 52—55 sgr. Nasiona olejne: ceny trzymają się, pr. 
150 funt., brutto. Rzep zimowy: 171—181—191 sgr,. Rze­
pik zimowy: 169—175—179 sgr., najpiękniejszy nad not. pr. 
2000 funt, na bieżący miesiąc 90 taL żąd. Olćj rzepiowy, 
słabićj, pr. 100 funt, w miejscu 9 tal. żąd., na bieżący mie­
siąc 8% UL żąd., grudz.-stycz. 8% UL żąd., kwiec.-maj 9% 
tal. płac. Kuchy rzepiowe: bardzo stale, pr. 100 funt, 
w miejscu 62—64 sgr. Okowita: pr. 100 kwart a 80% 
Trafi, w miejscu 14’/, tal. żąd., ’/« płac., na bieżący miesiąc 
14%, płac., grudz.-stycz. 14’/,, UL płc., kw.-maj 15 Ul. płac. 
Urzędowy kurs: Austr. bank. 84%—85 płac. Rosyjsko-polskie 
g3 płac.

— * Easplozya. Dnia 22 bm. o 3 godzinie po południu 
wydarzył się w Lisienicach pod Lwowem straszny wypadek. Rod 
Lisienicami na wzgórzach ciągnących się od Lwowa na wscho- 
dniopółnecnej stronie znajdują się kamieniołomy. Otóż nad je­
dnym z tych kamieniołomów wystawił wydzierżawiający je staro- 
zakonny chatę dla robotników. W przeddzień wypadku przy­
wiózł ze Lwowa 2 centnary prochu i umieścił je w kamienioło­
mie bezpośrednio pod chatą wyżłobionym. Leśniczy z Lisienic, 
goniący z lasu za złodziejami, którzy kradli drzewo, przyszedł za 
śladem aż do owej chaty, w którćj było 12 ludzi na wypoczynku. 
Chata była otwarta, leśniczy, wszedł do niśj, ztamtąd do kamie­
niołomu a raczej piwnicy. Że zaś było tam ciemno, zapalił więc 
zapałkę, by przy jej świetle szukać za skradzionem drzewem. 
Zapałkę rzucił na beczułkę, w której się proch znajdował, i wtćj 
chwili nastąpiła eksplozya. Trzech ludzi postradało życie, mię­
dzy nimi leśniczy, inni popieczeni i pokaleczeni, z poodrywanemi 
członkami, przywiezieni zostali do szpitalu głównego we Lwo­
wie. Huk eksplozyi słyszano we Lwowie pomimo oddalenia dość 
znacznego.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ, I HANBEi,
* Poznań, 29 grudnia. Ciągnienie pierwszej klasy 139

król, loteryi klasowśj rozpocznie się wedle postanowień planu 
dnia 6 stycznia 1869 r. rano o 8 godzinie na sali ciągnień 
gmachu loteryjnego w Berlinie.

Nadesłano.
Błogo skutkująca RevalescRre du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogićj skuteczności Revale- 
scićre du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletnióm 
bezskutecznćm używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się 
od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy-' 
łącznie prawie używa wybornćj Revalesciäre du Barry, która nad-' 
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, że Jego ŚwiątobH-, 
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej talerz i nachwalić, 
się niemoże błogich jćj skutków. (Korespondencya z Gazette; 
du Midi.) — W następnych chorobach przewyższa ona każdy' 
inny znany środek leczący: niestrawności, obstrukcyi, ostrości, kur-' 
czach, spazmach, zawrocie, zgadze, dyaryi, cierpieniach żołądka,- 
słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieniu wątroby, pęcherza i ne­
rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym bólu głowyK 
głuchocie, szumu w głowie i w uszach, bólach w każdćj części cia­
ła, suchotach płuc i kanałów oddechowych, chronicznem zapale­
niem i ropieniu żołądka, cierpieniach z kamienia wynikłych, he* 
moroidach, wyrzutach zaskórnych, szkorbucie, febrze, skrofułach, 
suchotach, puchlinę wodną, reumatyzm, mdłości i womity nawet, 
w czasie Drzemienności, usposobienie smutne, spleen, ogólną sła-J 
bóść ciała, ochromienie członków, kaszel, bezsenność, brak pamięć 
ci, wycieńczenie, melancholią, hysteryą ltd. [5268J -

Cenny tńnQśrodek pożywny sprzedąje się w puszkach bla) 
żzanych z piećzęcią Barry dn Barry 1 Sp. wraz z przepisem u._ 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 funty, 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt flor. 20 i 24 funt flor. 37, 5(r 
— Dn Barry proszek czekoladowy z Revalescićre dla piersi, żop 
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 24 fi, 
liżanek 1L 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek fl. 2'c 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za i 
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry dn Barry 1 Sp., WieM 
doń, Freiung 6, dalej przez pana Franciszka'Wilhelma i Spi- 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiung . 
i „pod Murzynem“ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze prz?' 
J. Fürst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszburgn prz?1 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznaniu prz« 
i aptekę Elsnera, jak tćż przez wszystkie apteki.
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W dniu 27 bm. zasnęła w Panu śp. 
Stanisława Chrzanowska z domu 
Chrzanowska z Oldecanowa po dłu­
giem cierpieniu w Poznaniu na za­
palenie płuc. Wyprowadzenie zwłok 
do grobu familijnego w Stawie pod 
Strzałkowem, z domu żałoby z kla­
sztoru Sióstr Miłosierdzia, odbędzie 
się w środę SO bm., o 2 po południu, 
nazajutrz w Stawie o 11 rano żało­
bne nabożeństwo i pogrzeb, o czem 
donoszą krewnym i znajomym w głę­
bokim smutku pogrążeni. (.8239)

SBąż i rodzina.

Nakłatem księgarni Ludw. Mer z- 
baelm w Poznaniu wyszło i jest do na- 

| bycia we wszystkich księgarniach:

ór z Przemian
P. Owidjiisza Nasona

z krótką wiadomością o
życiu i pismach autora,

wstępem do każdej powieści oraz objaśnie­
niem i słowniczkiem dla użytku szkół 

wydał
Prof. Dr. Antoni Jerzykowski.

Polecaj |c łaskawym względom publiczności polshićj mój

Hôtel de la Paix
w Berlinie pod Lipami 43,

ręczę z méj strony za dobrą kuchnią, wszelkie wygody i 
s‘Spne reny. BenOlS

Dzieje

Panna obeznana z białem szyciem i kra- 
wierczyzną poszukuje miejsca. Bliższa wia­
domość u p. łł emerów. (8241)

Jako uczoną fryzyeria damska
poleca się Anna Sowińska 

ul. za Bramką No 10 Souterain. (.82261i
Nsąjlepsze

W dniu 26 b. m. roz­
stała się z życiem docze- 
snem [8228]
Helena z Domiechowskich

łloszczcuska, 
przeżywszy lat 60.

Eksportacya do kościoła 
parafialnego w Srebrnejgó- 
rze odbędzie się 28, nastę­
pnego zaś dnia pogrzeb.

¡Tygodnik katolicki
■od N. R. wychodzić będzie w 8 arkuszach, 
I ażeby dział teologiczny rozszerzyć.— Zamie­
szcza regularnie korespond.: z Rzymu, z 
Francyl, z Galii yl itd. — Rozprawy wstę­
pne (N. R. rozpocznie się od ro3: Chrze- 
śclaóstwo a sooyaiizm), ocenianie wypad­
ków ze stanów, katolick., Przegląd — Wia- 
domośoi potoczne itd.— Cena kwartał. 1 tal. 
na pocztach prusk. — w Galicyi 2 fi. — Do 
licznej prenumeraty zaprasza
[7813.] Si 8. J. Sta£rnesyńMkl.

Narodu Polskiego
dla Ludu Polskiego i Młodzieży,

węgle kamienn
dostawia według miary w Si«»

wpl-cat Z ilw.
kolt i franko przed dom lub na , 
spedytor

Rudolf Rabsilbei
[6129] w Poznaniu.

Obwieszczenie.
Nieruchomości, do zmarłego Aft»-«/.«»»»« 

lintisii, należące w Kurniku pod liczbą 
106/107 położone, otaksowane na 954 tal. 15 
śbr. i resp. 789 tal. 20 śbr. mają być w ter­
minie
ihitii 23 luteg/o 1S69 fio iiiilu- 
tg nett o f/ntl». 3 przed kadencją w Kur­
niku, drogą dobrowolnej subhastacyi sprze­
dane, na który to termin chęć mających ku­
pienia zapozywa się.

Śrem, dnia 25 listopada 1868'
Królewski sąd powiatowy.

(8202) Wydział drugi.

Walne zebranie Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospodar­
czych W. Ks. Poznańskiego od­
będzie się w Poznaniu na 
sali Bazarowej w dniu 
22; lutego 1869 o go­
dzinie 3 z południa. 
Zawiadamiając o tem Szanowne 
Dyrekcye powiatowe, wzywamy 
je zarazem, aby o ile się to jesz­
cze nie stało, na swych zjazdach 
powiatowych postarały się o wy­
bór del gowanych na to zebranie 
takowych o dniu powyższym Wal­
nego zebrania szczegółowo zawia­
domiły, oraz ich w świadectwa, 
iż zostali na ten cel wybranymi, 
zaopatrzyły, nam zaś o ich nazwi­
skach poprzednio donieść zecliciały.

Poznań, 24 grudnia 1868.
Zarząd główny Towarzy 
stwa fen wspieraniu urzę­

dników gospodarczych.
Z polecenia: [8224j

Emil Kierski.
Celem wydania robót włącznie z materya- 

łami — zaanszlagowane na 575 tal. — do 
reparacyi śpitala kat. w Opalenicy wyzna­
czony jest termin licytacyjny w plebanii
M<r tgaicti II sgycanitt 1869 o 
Ijnrit- 2 pn pnluilttiu, na który się
przedsiębiorców zaprasza. (8201)

Dozór śpitalny.
Dzieje Narodu Polskiego

przez
Józefa Cl.oeiaz.ewaKlegj®,

200 str. ścisłego druku i 50 ebrazkćn.
E'rzed|>ła<ę ¡przyjmuję tylbo 

»1 !<t atyrznla 1800. Cena po wyj­
ściu 12 sgr. Przedpłata wynosi 7'/, sgr. na 
1, 21 sgr. na 3 egzempl., za co się franko 
prześle. Za 1 tal. 5, za 2 tal. 10, za 4 tal. 
21, za 5 tal. 27, za 10 tal. 60 odcisków, ale 
przesyłka na koszt zapisującego. Kto za 2 
lub więcej tal. zapisze, ma prawo połowę 
przedpłaty dopiero po wyjściu złożyć. Upra­
sza się o jak najliczniejsze poparcie.

Józef Chociszewski

Wezwani« do przedpłaty!

P
s j pismo rolniczo-przemysłowe
i a dla mniejszych posiedzicieli,

rozpoczynające od N. Roku 
trzeci rok istnienia. Ćwierćrocznie 7% 
sgr. Wychodzi raz na tydzień. Ob. Kra 
ziewicz pozostaje i nadal głównym współ­
pracownikiem. W roku 1869 poda Piąst 
opisy szkodliwych i użytecznych w rolni­
ctwie zwierząt z obrazkami, kate­
chizm rólniczy z rycinami, krótki zarys 
chemii rolniczej i dokładną naukę o dre­
nowaniu, a nadewszystko będzie zawierał 
Piast kilka cennych rozpraw Kraziewicza 

EiutuliU. Pismo religijno-ludowe z «»• 
brazfc.anai. Kosztuje na pocztach 
ćwierćrocznie 6 sgr. 9 lesz. Co nu­
mer przynajmniej dna obrazkł. 

Frzyjaeiel EEsieei i Młodzieży z 
obrazkami. Co tydzień numer przynaj­
mniej z jedeym obrazkiem. Przedpła­
ta ćuierćr.tezna 6 sgr. 3 fen., 
a zatem jest to najtańsze pismu 
pulskże, zwłaszcza że pedaje obrazki 
i wychodzi co tydzień. W cenniku pocz­
towym oznaczone to pismo w dopełniają­
cym arkuszu (Ergranzungen wahrend des 
Druckes) na przedostatniej stronie na 
dole.
Pisma te, jako szerzące oświatę między 

ludem i młodzieżą, zasługują i dla dążności 
i dla taniości na- jak największe rozpo­

wszechnienie. (8132)
Hotolibn z 1868 r. 18 numerów mo­
żna nabyć za 12 sgr., opr. 15 sgr. Pia­
sta z r. 1867 jest już tylko kilka całkowi­
tych odcisków i te sprzedają, się po 2 tal. 
opr., egzemplarze, w których braknie kilka 
numerów 1 tal. opr. a jeżeli braknie kilka­
naście numerów 20 sgr. opr. Z roku 1868 

kosztuje Piast 1 tal. nieopr.
J. Chociszewski,

Chełmno (Culm).Nakładom księgarni Ludw. Merzlia- 
elia w Poznaniu wyszły:

Powieści
dla młodocianego wieku

przez
Aut. Maełiezyńaką.

Cena 1 talar.
Polecając powyższe dziełko jako st&sowny 

podarunek na gwiazdkę, podajemy poui- 
żój przedmowę:

Przyniesiono w grono rodzinne bukiet 
świeżych, polnych kwiatów, a matka te 
kwiaty rozdzieliła między dzieci swoje.

Przyniesiono w grono rodzinne koszyk 
pięknych i chłodzących owoców — a matka 
z uśmiechem rozdała je dzieciom, wyciąga­
jącym po nie ręce.

Dzisiaj książka przjbywa w grono ro­
dzinne...

Niech dobra matka zawładnie książką, 
jak zawładnęła koszykiem i bukietem, niech 
rozda dzieciom naukę i przestrogę, jakby im 
rozdawała kwiaty do niesienia na ołtarze. 
— Bóg da, że w sercach ich z czasem doj 
rzeją owoce cnót chrześciańskich, społeczeń 
skich i rcdzinnych.

Poszukuje się bony, mówiącej po fran­
cusku. Bliższe szczegóły pod adresem

J. Rosenzweig (.8222)
w Słupcy w Królestwie Polskićm

Wauczyelelka Polka, biegła w swoim 
zawodzie i muzykalna poszukuje miejsca pod 
adresem 11. W. w Poznaniu post. rest. 
franco. (.8237/

[8147.] Ch8łmno (Culm.)

Une demoiselle française, Parisienne, 
s’établit à Posen, à partir du 1 Janvier 
1869, Koenig str. No. 20 au second et 
elle se recommande pour la confection 
des robes et chapeaux aux dames, qui 

'■ voudront bien lui accorder leur con­
fiance. [8181.]

cenie zniżonej
sprzedaje księgarnia Żupańskiego:

Pamiętniki
Rufina Piotrowskiego

z pobytu na Syberyi.
3 tomy. [7038].

2 tal. 15 sgr.

Od 1 stycznia 1869 zawalcuje posada II 
nauczyciela przy szkole w Opalenicy. Kan­
dydatów uprasza o niezwłoczne zgłoszenie
si?__ XL Karwowski.

Poszukujemy do naszego bióra mlodeg 
człowieka, znającego język polski i nie­
miecki. [8244]

J. Stefański i Spółka,
[8244] ul. Podgórna No. 13.

Wystawa gwiazdkowa
TowarzjslHa Przemysłowego

w pałacu Bziałyńskicli
otwarta codziennie od godziny 9 rano do 9 wieczorem. (8115)

Powinszowania Nowego Roku
treści poważnej i humorystycznej poleca

[8214i
K. (wiittler,

Wrocławska ulica No. 20.

Sprzedaż handlu.
Nasz od lat 15 tu istniejący

EUndel strojów i towarów modnych,
prowadzony z najlepszym skutkiem, połeżony w najludniejszej okolicy, zamierzamy z po 
wodn stosunków familijnych natychmiast sprzedać.' Reflektujący na to zechcą się uda­
wać do firmy [8238]

Fryderykowska ul. 36. Sióstr Jaffé, Fryderykowska ul. 36.

skreślił
Józef Chociszewski.

200 str. ścisłego druku i 50 pięknie wykonanych obrazków.
Cena po wyjściu 12 sgr.

Dla różnych przeszkód dopiero w końcu stycznia lub w lutym r. 1869 dziełko to 
wyjdzie. Mianowicie wykonanie obrazków, które kazałem wykonać u najsławniejszych 
drzeworytników w Paryżu, Warszawie, Lipsku i Berlinie, sprawiło zwłokę. Przedpłata 
na jeden odcisk wjnosi 71/, sgr., 3 ode. 21 sgr., za co się franco po wyjściu prześle. Za 
talara daję 5, za 2 tal. 10, za 4 tal. 21. za 5 tal. 27 odcisków, ale przesyłka na koszt 
zapisującego. Za IG tal. udzielam 60 odcisków, a w takim razie 5 tal. przy zapisaniu 
się płaci a resztę po wyjściu dzieła. Za dopłatą 1 sgr. 3 fen. można dostać egzemplarz 
w płótno oprawny, a za 2 sgr. w półsk. Przedpłatę przyjmuję tylko do 10 stycznia 
1869 r., potem nastąpi cena sklepowa 12 sgr. Czynię jeszcze to ułatwienie, że kto za 
2, 4, 5 lub więcćj talarów zapisze, ten połowę przedpłaty składa zaraz, a połowę po 
wyjściu. Gdy znajomość dziejów ojczystych mimo całą ważność tak wielce jest w na­
szym narodzie zaniedbaną, przeto mam nadzieję, że gorliwi rodacy poprą to narodowe 
przedsięwzięcie jak najliczniejszą przedpłatą. Mogę zapewnić, że obrazki są po mi­
strzowsku wykonane. Składając podziękowanie dotychczasowym przedpłacicielom i prze­
praszając za zwłokę, winienem wyszczególnić, iż p. Dąbrowski naucz, gimnazjalny z Now 
Sącza w Galicyi zapisał 237 egz. a p. Kaz. Kochanowski robotnik z fabr. Cegielskiego 
w Poznaniu 72, pp. Cz. i Sz. z Inowrocławia 120, Rolewski z Mur. Gośliny 60, itd.

.81331 Józef Chociszewski, Chełmno (Culm).

Prostopadle stojące machiny parowe,
jedyne z IzoSow&tną, podstawą, (brevetées a.g.d. g.) 

Herrwanii-La chapelle et Ch. Glover,
mechanicy i budownicy machin.

iParyż, 144, Faubourg Folggouuière, Faryż.
Przenośne, stojące i z miejsca poruszające się; o sile 1 do 

20 koni. Najwyższe nagrody nawszysjkich wystawach, jako tśż ną 
wystawie powszechnej 1867 r. Tańsze niż wszystkie inne syste­
my. Bez boszłóu ustawienia; bez osobnych kominów. Miej­
sce zwyczajnego pieca dostateczne dla małej siły koni. Odsta­
wiają się ustawione, palą każdy materyał palny i zużywają całe 
gorąco; każdy może niemi kierować i utrzymywać takowe. Za­
opatrzone są w ogrzewacza wstępnego dla wody, w regulatora i 
po za siłą dwóch koni z zmiennym naciskiem parowym. Regu- 

Nieeksplodujące- larność jśj biegu czyni ją stósowną dla wszystkich przemysło- 
kotły. wych i agronomicznych przedsięwzięć.

Szybkie urabianie Bezwarunkowe bezpieczeństwo — Znaczna oszczę- 
się pary. , f,

| Lekkie czyszczenie. dność — gwaraneya.
[7541], Szczegółowe prospekty w niemieckim języku franco.

Wodna ul. No 5 jest kram, remiza 1 po­
mieszkanie do wynajęcia. (.8234)

Wszelkie roboty bran ieeezyzn y
jako też |»i*ns»y do nauki przyjmuje
A. z Langnerów Jakubowska

Kozia ul. No 27 III piętro. (.8227)
WillielniOTiski pi. No. 19

są do wynajęcia umeblowane jako tśż nieu- 
meblowane pokoje natychmiast, kram wraz 
z przyległem pomieszkaniem i połowa wiel­
kiego pierwszego piętra od 1 kwietnia 1869. 
Bliższe szczegóły u litmtoroiri&za, 
Rynek No. 53. (7952)

Rynek No. 53 są pomieszkania do
wynajęcia. (7951;

Ekstrakty punczowe,
najlepszej jakości z fabryk lioedera i i^chiefierii w 
Dysełdorfie, Syensk arak punczowy Oldenburga w Stokhol- 
mie, dalej piękny i najpiękniejszy riini Z Jantalki, arak de 
Croa, Mandarynowy arak w oryginalnych butelkach 
wprost importowany, Cognac nonpareille fin ( hani- 
pagne polecają

(8240)
Th. Bnldenius synowie,

Wilhelmowski plac 15.

Nieodzownie potrzebną w każdej familii
jest przez Jeg■> ces. król. EIośó cesarza anstryackiego według reskryptu No. 
180M/1908 patentem odznaczone 1 wyłącznie uprzywilejowana

Kompozycya do politury,
za pomocą którśj każdy bez pomocy stolarza sam scbic polerować miźc me­
ble swoje a stare i odstałe meble przez proste potarcie płatem lnianym, zwilżo­
nym tą kompozycyą politurową, nabierają takiego blaskn, jakiego stolarz przez 
polerowanie okowitą wydobyć nie może. Nowy ten wynalazek jest tak prakty­
cznym i znakomitym — mianowicie ponieważ robota tak prosta, że ją dziecko 
wykonać może — że takowy wyruguje wszystkie inne politury, dla czego też 
uwagi godnym jest dla tetzkarzy, stolarzy i fabrykantów me­
bli do politerowania ostatecznego w miejsce okowity.

Jedną flaszką tój kompozycji można oałe umeblowanie pokoju od­
świeżyć.

Cena 1 flakonika (z pouczeniem) 15 sgr. pr. kur., 1 tuzin 4’/, tal. pr. kur. 
a przy zamówieniu najmniśj 6 tuzinów przesyła się bezpłatnie.

Mniój jak dwa flakoniki nie wysyła się.

Już odtąd czyścić pokoi nie potrzeba!
Angielska ^auezMowa pasta połyskująca

do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego pociągania 
wszelkich gatunków posadzek.

Ten niezmiernie korzystny wynalazek różni się od wielu używanych 
laków itd. szczególnie tśm, że „w Bkutek pomyślnej chemicznej kompozycyi i 
aliażn z kauczukiem otrzymuje pasta szczególną trwałość, podająca ogromre ko­
rzyści,“ dla tego podłoga napuszczona tą pastą wszelkiemu niszczeniu się opiera 
i długie lata piękną pozostaje; co się tyczy połysku i piękności, nie ma innego 
podobnego preperatu na kontynencie.

Cena za pudełko wystarczające na jeden pokój 1 tal. pr. kur., I tuzin 9 
tal. — Praca łatwa — skutki zastanawiające.
Główny skład ma FKIEI5MICH nUEŁŁEK c. k. uprzywil. właściciel 

w Wiedniu, Gumpendorf, Hirschgasse No. 8, 
dokąd uprasza się o piśmienne zamówienia, które wykonuje się spiesznie za prze­
słaniem należytości lub pozwolenia na zaliczkę pocztową. Uprasza się, przy 
listownych ebstalnnkach należytośó zaraz nadsyłać, gdyż wysyłek za gra­
nicę z zaliczką pocztową (Postvorsznsem) tutaj nie przyjmują. [7320],

Aukcya w Ranzin
pod Züsow. Pomerania,

w środę, dnia 3 lutego 1869, o 10 godzinie,
50 sztuk tryków merynosów, dających cze­

sankę (Rambouillet).
von IlBineyer.[82311
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Szanownćji publiczności polecam się
jako cieśli;. Rekomendacje w razie 
potrzeby dostawię (.8229)
Kazimierz Wesołowski,

w Murzynowie leśnym pod Środą.

Blanko akcept mój na 90 tal. pod No.
217 wystawiony dnia 11 bm płatny 
dnia 5 marca 1869 zaginął wraz z li­
stem rekomendowanym do wapniami 
Madelunga w Gogolinie adresowanym 
tu na pocztę oddanym. Ostrzegam 
przeto przed zakupnem rzeczonego ak­
ceptu. (.8246)
Poznań, dnia 29 grudnia 1868.

A. Krzyżanowski,
Tama Garbarska No 1.

do teg/'.’ro- 
eznéj lute- 
ryi buliony
tumu ko- 
loAzklego, 

wygrane talarów 
25,000,10,000, 
5000, 2000, 

1000, 500 itd.

Dyseldorft
ekstrakt pui 
czowy z fabryki 
A. Roederc i C. Szi 
fera, najlepszy ara
Mandaryn«, <)
Gloa i Stata^ii 
prawdziwy ru2lJ 
Jamaiki, jako i
prawdziwy koi^a 
szampański Pli 
A, ('¡chowie'
Do łmawegu uwzględnię

<!la eierpląeyrk na ru/ituii
Sławny bslsitm Jrujituruwy,, 

rego wartość wysoka nawet w Paryżu j 
na, który przez wiele powag lekarskiej 
świadczony bywał a który w kilku tyj 
przypadkach szczęśliwie uleczył cierpi^ 
może każdego czasu listowni« być spj 
dzany wprost od podpisanego, pudełko i 
tal. Dla nie nadto zastarzałej ruptury 
starcza jedno pudełko. (5i
J. Ji- Rr. JElaenliut w Gais | 
S*. Gal len (Szwajcarya).

Uniwersalny
aparat mierniczy «

dla «»zysłUleb naiodón ieaxi«
Aparat ten mierzy ciecz każdą we 

istniejących miarwszystkich krajów od '/,( 
począwszy bez wagi i gwichtów, przez? 
ste okręcanie pipówki (Pipę). Do użycia 
że przy zmianie obecnych miar i wichtó 
Dostać go można u A. Hlnhegw ( 
pczycach (Leobschiitz). (.778

sztuka są do na­
bycia w Poznaniu 

u Hegfo&sć (M. Rtlnikowski), ul.
Wilhelmowska 24.

Ciągnienie 13 stycznia 1869. (8037.)
Grunt mój w Horononie w naj­

lepszej okolicy przy Rynku Głównym poło­
żony, składający się:

z dwupiętrowego murowanego domu 
mieszkalnego,

z dwupiętrowego budynku pobocznego, 
z dwupiętrowego szpichrza itd., 
z około 25 morgów roli dobrćj i

ogrodów,
w którym istnieje kwitnący handel towarów 
materyalnych, kolonialnych, żelaznych i wi­
na, gotów jestem sprzedać pod korzystnemi 
warunkami i chętnie daję każde bliższe ob-

G. A. Martena,
(8125-) w Tur hol i.

nym talarze
dentifrice

des 1
leczy szybko i radykalnie najgwałtoyrnit 
ból zębów i wszelkie cierpienia od zj 
pochodzące. — Użycie codzienne tej « 
jak również {trctMzku knrdyll 
■kleęo, zabezpiecza na zawsze zębt 
próchnienia.

W Poznania w aptece pana [61!
Br. Manklewicz:

-r—.» S. Mucha. f.8236j 
tapicer i dekorator, Wroniecka ul. 24 
poleca skład swój gotowych towarów wyście­
lanych własnej roboty jako to: kompletne 
garnitury z drzewa' orzechowego 1 ma- 
chonlowego. szcslouśl, krzesła jako też 
każdego rodzaju sofy po najtańszyi h cenach. 
Sgr- Reparacje wykonują się akuratnie.

Dentysta
Ziegel

odbywać będzie konsultacye dnia 
30, 31 grudnia, 1 i 2 stycznia w Wą- 
grówcu w hotelu Zapałowsklego.

Uwiadomienie dla dam!
Garderobę dla dam i dzieci we­

dług najnowszego dziennika mód 
wykonuje jak najgustowniój i naj- 
piękniój. (8235)

Maryn limu.
Dominikańska ul. 4.

Wieka wyprzedaż
po zniżonych cenach.

Magazyn mój mebli i fortepianów 
przenoszę przyszłej wiosny do domu pod 
No. 16 przy Wilhelmowskim placu. Aby 
w nowym lokalu mieć skład zupełnie nowy, 
wyprzedaję wszystkie moje zapasy zupełnie 
po zniżonych cenach. W’ razie życzenia mo­
gą zakupione rzeczy pozostać na miejscu aż 
do 1 kwietnia 1869. / (7953)

Poznań w grudniu 1868.

Samuel Meyer Kantorowicz
Rynek No. 63.

___Meyer, technik
gacyą łąk

SflT“ w Berlinie, 
dwórzu. "W

trudniący się iry- 
(.8230/

teras
Fryderyk, ul. 125 na po-

Zeitungs-Ämioncen-Expedition
von

Sachse & Comp., lires!an.
Leipiiff, Hern, Casael, Cttln «<? Stuttgart.

Dieselbe vermittelt ausschliesslich Annoncen in alle existirenden Zeitungen (politische als 
Fachreitungen) der fünf Welttheile — berechnet ohne Aufschlag von Porto, Provision etc. stets 
die Originalpreise, — gewährt bei grösseren Aufträgen angemessenen Rabatt, — liefert Be­
legblätter für jedes Inserat, — beseitigt alle Portoauslagen und sonstigen Nebenkosten, liefert 
vorherige Kostenantchläge, besorgt Uebersetzungen in alle Sprachen gratis und versendet auf 
Verlangen gratis und franco einen vollständigen Zeitungs-Catalog.

Mit sämmtlichen deutschen Zeitungen steht obiges Institut in täglichem directem Verkehr.

Nakładem i czcionkami Lu.djrika Merzbaeha w Poznaniu.
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Owłosienia gospodarskie itd
Rządzca gospodarczy, wolny od woj 

wości, życzy sobie od Nowego Roku li 
kwietnia obowiązki przyjąć. Bliższej wi 
mości udzieli pan Śęplńabl Gołębia 
No 5 w Poznaniu. (.8

Ogrodnik, kawaler z dobremi świ 
ctwami znajdzie zaraz umieszczenie w 
włowie pod Skokami. ( 821!

Aukcya
francnzkicii tryków7 iner 
nosów dających czesani

dnia 8S MtyeKnia 1869, przed , 
dniem o 11 godzinie.

Neu Melleutin pod 1P 
ritz w Pomeranii.

[8232] Mrilmllng

Aukcya
50 tryków Rambouilleti 

pełnej krwi
w Bollmitz p PrenzU

Uckermark
dnia 6 Intege, w południe o 12 goi

Wykazy przesyłają się na życzenie ffl

[8233] G. Moki*

Ksaw. Budkowi
artysta baletu teatrów Wars: 

skich,
rozpocznie zAonym Koli leni

drugi kurs najnowszy« 
salonowych tańców,

co drugi dzień od godz. 7 wieczorem, 
rym odbywać się będą lekcyc wykładowe ’I 
łączeniu z prcdukcyą tańców. Przyjmuj 
nauki, jąk równie osoby tańczące do.’ 
pełnego wyuczenia. Oprócz tego u# 
lekcye tak po domach prywatnych jaki] 
i pensyach. (8?

Mieszka w hotelu Sterna.__________ r

Teatr miejski.
We wtorek dnia 29 grudnia. Zun^en. Dramat w 5 aktach przd, 

Laubego. (S>
W środę dnia 30 grudnia. Ile?1 

mann und Solin. Obraz z żyć* 
śpiewami w 7 obrazach Hugona Mtilleii;

Sala w ufrodzie ludowyn»
We wtorek, dnia 29 i w środę, dnia« 

grudnia
Wielki koncert.

Cena wnijścia 2'/, sgr. Bilety familijd1
3 osoby po 5 sgr. Początek o god.]>

¡8242] jH.ł../ '1'tfct/t^
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